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Poeta na, ławie ,Gskarżonych. 
. '· . \'," . . 

Dz'ś mała s·ę rozpocz~ć sprawa Witolda Wandurskiego, 

~skarżony -jeon~k n·ie stawił się do sądu. 
Lódź, 17 września. W ostatniej chwili dowiaduiemy się. , W związku z tem prokurator zgłosił 

· W dniu dzisiejszym na wokandzie są· że , · · · · . · · wniosek, by względem Wandurskiego 
du okrę~owego znalazła si~ ·sprawa od1>9wiadający z wolnej stopy Witold zmienić środek zapobiegawczy i osadzić 
znanego literata Witolda Wandurskiego, ·. -wantlurski nie stawif się · do sądu. go w więzieniu. 

W1strz1111 111, rodzin' 
i sobie odebrał życie. 

. Berlin, 17 Wtr.Ześnia. 
Sekrestar,z tutejs.zq dycekcji telegra„ 

łów, Eagel, po g'V'ałtownej sprzecroe dio 
mowej zastrzelił dzi'Ś ra4lo Ż'Otn.ę swoją, 
dwie si<>Sihry, następnie postrzelił SWł\ 
15-letoią córkę i swego 8-letJn.ie.go syna, 
a w końcu ce-llllym strzałem w slkroń ode 
brał sam sobie życie. 

Dyrakfar rawil 
przemytnikiem a~~obolu. 

Nowy Jork, 11 Wll"ześn-i~. · 
Poliicja· prohibicyj.na poddała &iś re. 

wizji wagon salonowy, stanowiący Wł.as
_ność jedlneg.o z ·ńa)popularniejszyic:h ludrzt 
Ń<>we-go Jorku, właściciela naFhanł.ziiei 
uczęszczająicego teatru irewjowego, Zieg 
feld5a, i malia_zła · oll;Jrzymie, ilości prze„ 
róimych alkoholów_ w butelkach, .. ~
tyich za obiciami wag01111U. Sprawa ta W:y 
wołała ni:ezwykłą se.nsaqję w mieście. 
Popt11lamośd swej zawdzięcza Z., ie Ulka· 
rany z.o.stał nie więmeniem, lecz dO'flldi-
wą ·karą piie-nięmą. · 

oskarżonego o działalność antypaństwoJ· wobec czego rozprawa została odro· ~ąd preycbylił się do wniosku pro· 
wą. Wandurski został aresztowanv w czona. kuratora. Zboz· B splon•ła 
końcu lutego b. r. wraz z zygrpuntem . . • 
Kowalskim, łieleną Mąkolą, Kałińskim i · · W 11 stodołach 

~~~t~~~f~ ~~~·~.i::~~~.~.~lm zostali Pilar tłRozwoju"-Jaxa·Chamiec Mlawa, 7 W:usn••· 
Are'sztowańia te nas'tąpily w nas!e· · d • 'k• • bf W • W osadzie Szreńsk w pow. mław· 

Pl,ljących okolicznościach: policja poU· areSZ40Wany po czas Wte, lej O 8WY W arszaw1e. skim z nie\v;adomej przyczyny wyr.ikl 
tyczna otrzymała informacje, że do Ło· · . . -. pożar w zabudowania h w· t · 
dz!. prz1T·J·echal "rzt>.dstaw1·c.'e1 centralne· Warszawa 17 wrze$nia. przebywając w ·Warszawie oddawna po· J . · c . mcen cg~ 

•.Y p - • , • k. r t • ~-- ankowsk1ego, skąd przemósł . slę do-
t-o komitetu partii komunistycznej, któ· Wcz~raJ po połnocy _lotna .brygads szu i~vt1k1y·yrzez d1s,.Y _gonJcóze,f;::. ... 1Jgakn·y , sąs:ednie budyńki gospooarskie tak ; te 
ry w kawiarni „Central" przy ulicy Pio· Urzędu slegczego urządził~ wielką ob· za wie 0 ro ne. na u~ycia, ze · ~ sa t l 11 t d'ł 'b · ' · · 

. lawę . · - · · Chamiec, poda·Jący.s1ę za 1'rofesora 1 A· sp onę ~ · ra~em . 5 0. 0 ze z ozem J 
trkowskiej 48 miał odbyć konferencję z 1 • J" narzędz1am oln1cze St t 

D.ok : · k · -- · bram Ooldwas.ser fałs7erz wekslów na 1 r mi. ra Y wynos~ 
łódzkimi dz. iałaczami ·partyinyi:tii -w spr a· onano rewizyJ w szeregu a w1a • -i 45 ooo rot eh 
wach związanych • r~ek - melin, a rezultat ich przeszedł' o· sumę 40,000 zł. Oczywiście obu schwy· ' . z Y · . • 

czekiwania. · · tanych „p-taszków" ~.resztowano i pcci ~uz yod Zakroczy.m1em ·bo ~aled~v:e 
r. unieważnieniem sejmowej listy wybor W . wielu kawiarniach znalezic·n') eskortą Qslesłano do aresztu. . o pot kilometra od miasta .spal)ły się a 

~eJ nr. 13• wielkie zapasy napojów wyskokowy . .;h Zostanie wytoczony proces i holclo- ~terty sto:my, 1 sterta żyta, :edna ~wo;a i 
Wywiadowcy p01icji, którym wyz::1a· - wobec czego spisano ·'protokuty .n- wi „Japońskierpu" (Widok 22), za kary· ~e~na. lu?i~u - ws~~stko własnosc ~ro· 

c~ono posterun~i w olcolic:ach 'WiP()ff1· skartając właści-cieJi o ·potajemny \";y- iodne ułatwianie nierządu. sc~anm~. Joz.efą. M1s1aka, który s.rate 
nianej kawiarni, . . szyni.. .-..t..t•k ,... . Z t . k 1. h s\\ <\ oblicza przeszło na 4,000 zt. 

- n.I. ll Włtol.d . • .n:· WU\,t~ • a rzymaoo. \V1'eszc1e w o. () icac . 
„zau·wcq.y a Wandurskłege. Zostańtł rówpiei pociągnięty do od· ro_gu Alei Jerozol'.mskicb i Marszałkow· · · -----

który l'O' kilkuminutowym pobycie w · d · I • · h t I L·1· " d · k. · 39 ób · kt' h · k · k ł 
ks:ęgai:n_i. ?'K. sią?L-. a'.· .nr?. Y 1,1Ji'cy zi·elon:>cJ. powie z1a nose1 o e. „ 11ana 1 ,g zie 

1 
s IeJ os , . z ·. oryc 1a 5;ę o az·'.l o 

„~ t'. „ - nie przestriegano f1mn,aln-0ści.L meldu~ko· PQźniej - 13 było p<>Szuki'.wanych przez 
5 udal s ę qo „Bristolu''; gdz-ie spędził o· wych, wskutek czego m:ó~l się ukrywać sądy i policję. · ' · 
kolo póf godziny. · 

. Po wyjściu z kawiarni Wandurski z:o
s.tał aresztowany. Znaleziono przy n;m 
hst, nadesłany przez ukraiński teatr ro· 
botniczy z prośbą o · 

pożyczenJe jakiejś sztuki Andreiewa 
podanie poety Władysława Broniew· 
skiego do Komisąrjatu Rządu z Pr<>sbą 
o wydanie zezwolema na urząd~enie 

W!eczoru autorskiego w f'ilhanqonjl 
oraz protest przeciwko unieważnieu!u 
Usty nr. 13. 

W tym samym czasie aresztowano 
wychodzącego z ,.Bristolu" Ledermaua, 
który wyJegitymował $ę fałszywym do· 
kumentem oraz Mąkolę, Kalińskiego i 
Kowalskiego. 

W mieszkaniu aresztowanych prze· 
prowadzono rewizję. 

;ratemnicze morderstwo · -seksualne. 
Trup 14„1etniego uczn a w kufrze podróżnvm. · 

. Wiedeń, 17 września. l Według ekspertyzy leka~ej chodzi 
W miesiatamiu rodziców· swych został tu o mord seksualipy, że zaś po morder

w taiemnieży sposób .z.atnQ<rdowanY. 14-1~ ~twie ~iatął w bajetpillią:y sposób nau
tni uci:et\ Józef Herbst. ZamC>Tdowanego czyciel domowy uc.mia wszellkie pos.zfa. 
znaleziono zamkniętego w kufrze pod· \ki skierowane są na niego i w tym t~z 
różnym. Mord został clokionany w sobo- kieru.nllru rozpoczęła policja prowadze-
tę wieczorem. nie śledztwa. 

Katastr·o1a1ny huragan szaleje 
nad morzem Kara bskiem. 

Rozprawa dz sieisza wywołała w Londyn, 17 wtześhia. !niepodobna jeszcu UJStalić. Władze prz} 
mieście znaczne zainteresowanie. Oskar· Agefl!cja Ręute:ra dooosi z Nowego p~ają, że ściślejiszą cyirę uda się ze· 
tonych bronią znani adwokaci łódzcy i „orku: Hwragan, który n.ą.wiedził "' brać ·dopi.ero za kilka dni. 
warszawscy, · czwartek w~y zacJi,oonio-i:ndyslkie, s.i:a W ka:iidym r~ie straty wyttiiosą kilka 

Wandurski powołał na świadków leje w dalszym ciągu nad m<>Q:eltl Ka- naś·cie mt1iooów dolairów. W jędineqi tyl-
4zereg osób ze świata literackiego, rnię· raihskiein. Llczba r8ruiych i zahit)"Ch clą ko mieście Rócltford w stanw Illinois 
lJzy :n~ymi znanego. powieściowisarza Igle wua~ta. - . . - - . straty wyirioszą milion dolarów. 

JulJusza Kaden • Bandrowskiego. Rozpi1aru. strat materiatnycli r6wme2 - . 

Wyrborv do ~enatu 
· w .Siwecji. 

Sdokholm, t 7 ~śn.ia. 
W sotbotę odbyły się w Sz.ewoji wy. 

bory do senatu. ai.tatnie wybOil'Y odb-yły 
się w roiku 1924. Pirizebieg wyb«'ów był 
naogół społlrojny. Rezrulltaty wyborów WJ 
kazują małą it.4llianę w ilości przeprowa. 
dzony.ch !kandydatów poszcz:ególinycl 
partiji. Partie miesi;ezańskie odnio~ły zna. 
cme zwycięstwo nad socjalno-dem<>-ga· 
tyczinemi. 

Tajemnicza zbrodnia 
pod Łodzią. 

ł.6dź, 17 wirz.eśnia. 
W Mąik0tlicach pod Łodzią ·diokooaoo 

tajemniczej zbrodni. W·czoraj wieczo
rem w mieszkaniu właooem została za
mordowana młotkiem 58-letrua Fra.ncisz 
ka Gra,jczak. Zbtrodniairz doszczętniie o
gołocił mieszkanie, zabierając lkillkanaś
ciie tysięcy złoty-eh. Policia ares.zfowała 
syna Grzejiezakowej, gdyż zachodzi ~o
dejr.zenie, iż młodzieniec: ten zamor·do· 
wał matkę w celach rabunkowyich. $11~1 
two w toiku. 

sm~ertelne zatruci.e gazem. 
Łódź, 17 w.rześnia. 

Amnestia za przestępstwa skarbowe. 
Dwa doniosłe wyroki: w Pińsk.u .i Krako.wie. Ubiegłej nocy otruła się gazem świetł 

nym 19-letnia sł~a Wiktotja Błasz
czyk, zamiieszkała pir,zy u.Hey Konsta.nty 

stawy o Podatlcu przemysłowym są to no~s3ti~ 30. Wez~ pogotowi~ stwier 
prze5tęp!!twa nie skarbowe, a natury a- d~ił? zg<>'!· z~ pozos.taw1ono ina 

Lódź, 13 września. Pomimo, że sądy uznały, lt oskartóp 
Ustawa amnestyjna przewiduje wy· ny wykupił świadec~wa ·Pr.iemyslowe 

dministt acyJno • porządkowej, wobec 1!11e!:sicu a.z d<> ~JSCia władz ~dowo~~ raźnie, że niewtaściwęj kategorii i 
e>rzestępstwa s_f{arbowe nie mogą ko· uznał' winę, 

rzystać z jej dobrodziejstw~ jednak zastosował wobec oskartonvch 
J):na jednym wypadkiem mianowic:c ustawę o amnestji, pomimo, że ustawa 
przestępstw z tytułu ustawy o monopo· ta, fak zaznaczyłiśmy wyklucza prJe· 
lu tyt unlowym. Tymczasem w dniach o· stępstwa skarbowe. 
statnich wielką sensacjQ w sforach gos· Narazie nie fosteśmv jeszcze w pr.· 
oodarczych a głów·nie kupieckich wywo · sia,daniu odpisów motywów wyroków, 
lały szćzególnie krakowskiego. \V ogólnych 
wyroki sądów w Pińsku i Krakowie. w zarysach należy jednak zaznaczyć, że 
1Prawach. wynikających z art. 98 usta· · sąd stanął na stanow:sku, iż 

wy o Podatku pr~ysłowym_ orzestep_stwa przewlddaae w art. 91 u-

czego podlegają one amnestii. lky:inych. Przycz)'!Dy sam<>bogstwa m• 
Wyroki wymienionych sądów posia· mtaJoap. 

daj• 
pierwszorzędne znaczenie 

1i o He ~ąd najwyższy do którego zgłosi· 
ła strona kasację· uzna prawidłowość m· 
terpertacji prawa prz.ez sąd apelacyjny 
krakowski, wtedy wszystkie · sprawy 
·podobne z9staną załatwione z zastoso· 
waniem amnestii. 

Zbliża sic osfr;a zima. 
Zakopane, 17 wirlZrinia. 

Po lkiaku ładnych ditiaoh, W1Czoraij ·tem 
perat.ura s:pa.dła do O i silmy szron potlmy1 
ziem!ę. Jest to zapowiedź war.esa:ej i °" •• „... ' 



Rekord w ratowaniu 
tonących. 

Alł1ert Reese, berlińczyk, w C'iągu ostat
o.icłl 5 lat wyratował z. mórz i rzek 1.2ll0 

osób. 

Ołód w 
Ciężka sytuac'a 

pogarsza się z dn a na 
dzień. 

Sytuacja aprowizacyijrne w Rooji po
fQ11Szyła się w ostatnich dniach roacz
nie. Ene.rgiicznie prowadzooe pr.ze.z a-d• 
min.istraaję · sowiecką sku:py zboża zawc, 
dzą. Chłopi n.iechętnie sprzedają pati
siwu zboże, chowai'l!c je dla kupców :i. 

9,pe'kula.niów. 
Ok.ręgom przemysłowym i wi-elk!n.. 

skupieni'Om mńiej1skim grozi głód. To tea 
j,uż dzisiaj m~eazlkańcy miąst, a szc.zegól- 1 

nie Moskwy wysyłają swoich człenków 
r~in do okręgów, gdzie był jaki tr.ii:1 
urodzaj, po zapasy mr.Jd Zresztą długi.e 
og•o!Illki prz.ed sklepami spoży~czem.i n.:i..J 
lepiei malują sytuację a~owizacyjtną 
kraju. 

Niepowodzenie skupu zbo•ża pr.zez so 
tvieckie państwowe instytucje ap.rowiza 
cyjne spowodowało nowe przesunięcia 1 

zmiany na widowni sowieckiego iyda 
polityczn.ego. Zwycięstwo zwolenm:ikó~ 
Rykowa i umiarkowanej polityki w sto~ 
s1ll1lku do producentów zboża trwało za 
ledwiie 2 miie-siące. Dziś ZW{)1!e,nniicy Sta
lina zabierają głos na łamach prasy s.:>
wiedkiej, wskazując na konieczn'O'Ść na
tyichmd1astowego zastosowania „nadzwy· 
czajnych środków skupu zboża", :Któ
rych stosowania zaniechano w li:pcu r. b. 
ws.kuiek zwycięstwa zW<>lenruków Ryke> 
wa na plenum C. K. partji komunistycz
nej. 

Ciężka sytuacja aprowizacyjna, w 
której się rząd sowiecki znalaił w ostat
nich druach, wzmaooia pozycję staHnio\\o 
ców i ułatwia im polemikę ze swolen1ni
kami umiarkowanej politylki aprowiza
cyjnej. 

Nieobecność Ryl<!owa w Moskwioe u
łatwia również stalinowcom walkę, któ. 
ra doprowadzi prawdopodohnie w naj
bliźszej przyszłości do przekreślenia ~ip 
::owej uchwały centraLnego komitetu 
parlji oraz do nawrotu sowie·::kiej poli
tyki aprowizacyjnej do „wypróbowa
nych'' metod rekwliizycfi zboża. 

.'IXPW'ISS-
• 

Polowanie na piękne dziewczęta 
„Madame" pozna prawdziwe p.ękno nawet pod zniszczoną 

sukienczyną. 

Uroda - podstawą do zrob·enia kariery. 
Ma okofo czterdz:estki, a może mniej. 

Rezyduje incognito zawsze w pierwsza.,, 
rzędnym hotelu europejskiej stolicy .lub 
wielk:ego miasta. Cały dziev przepęd ~a. 
wyszukując i tropiąc piękne, ·ale tylko 
prawdziwie piękne dziewczęta. I co jest 
naprawdę pię~nego w tych mlody~h 
stworzeniach wyśledzi wnet bystre i do
świadczone oko prawdziwej znawczyni 
urody ~ wdzięku kob!ecego. 

mód, najelegantszych sklepów wyma~a· · no pod zn"szczoną, wytartą i poplamioną 
jących pięknych eksped;entek, wspanła-1 suk.enczyn~. A gdy już sobie upatrz:y 
łych restauracyj. Ona oszczędza im fa- którą z gziewcząt. poczvna ją zręcz.1i~ 
tygi szukan:a i wyboru i dostarczy im osac1.ać , ilumac~ąc i olśn,ewając jr 
zaw~ze najlepszy w gatunku i najbar- perspektywą oczekującej na n.ą cudow 
dziej do danego zajęcia odpowiedni arty- nej przyszfości. Te same obrazy roztar 
kuł. cza następnie przed rodzicam; dziewc·~ę· 

Na jej „towar~' wyczekują dyrekto· 
rzy wielkich rewiowych teatrów, właś· 
c~ciele pierwszorzednych mallazyut1w 

Asortyment swój zb'.era ona nadzwy- c!a, aż w końcu sp.suje z nimi formal:u 
czaj prosto. ale zarazem z nakład<.!m kontrakt. moc~ którego rocl.z~ce, dz:ata 
wielkiego trudu i fatygi vVctesnym rail- !ąc w imieniu swej niepełnoletnlei za· 
kiem uda.ie się na towy do dz'.elnic fabry- zwycz-· córid, przekazują ią jej opie~e, 
cznvch i tam obserwu~e. Wyczuje ona, rozumie się za odpowiedn; ekwiwalent 
wnet Gdgadh:e i pozna prawdziwe pię!c- p1acony z chwilą samodz.;elnego zarob· 

~!!!!!!''=!!11!&!•!!I !!!!!!!I!!!~!!~~!!!!~!!~~~~~~~!!~~~~~~ kcwan;a dziewczyny. . 
.;; Po do:;.onan,u tych formalności tran· 

W JedneJ z większych kawiar- W eks!e "' Łodzii posiadają odpo-
t. . ni Łódzkich na tak zw. , gór- I w~ednie, niepozbaw.one cz..t-

1 
ce··. „złota młodzież" spędza wię- sem humoru, na„ wy Weksel m:łos
kszą część doby na „kręceniu", t. ny to taki, który posiada termin 

· · j. na graniu w „dziewiątkę" przy ~-mies:ęczny, weksel obcego wy
~ I Po.r.iwcy c~~r banknotó\V· „Obro- zn.ania - protestowany, weksel 
i: I t~ są dosc znaczne 1 dochodzą wwsenny -: wystawlony na ma

mekiedy do 2-3 tysięcy złotych rzec ii t. d. i t. d. Jak na obecne 
WY~r~nej czy przegranej. One~ ,ciężkie czasy", mają kupcy lódz-
g~aJ Jednak . wygrana aoszla do cy n:ezły humor. .• 
m-::notowaneJ dotychczas sumy -
7 i pół tysiąca złotych, którą wy
grał jakiś przyjezdny z Warsza
wy. Szczęśliwego grncza (a mo
że - co jest prawJopodobne: 
szulera) nikt ze stałych bywa!

!~ c~i,v ,,górki" nie znal. Przyłączył 
. się do gry - wygrał - i poszedł. 

i l-anowie O. K., D. O., B. L., W. B., 
i. { O. P. mają - rzecz zrozumiała -

bardto rt.adkie miny. 

f\;\ oda kob:eca na nadchodzący 
1 sez.on zapowiada się pod zna

kiem falba:nek, które będą ozdab·a 
ly zarówno stroje wieczorne, jak i 
wizytowe. Jasne pant of elki wycho· 
d~ą zup;::tn·e z mody, ustępując 
c.eJnnylill. Czarny zamszowy pan
tofelek zapowiada się jako najod.
pow:edn:ejsze i najelegants e obu
w;e na danc:ngi i na taJfy. Por1cw· 

M 
chy - utrzymane w ciemnych to-

ówią, że Łódź jest mia- I Ft ·r b · 
stcm przyziemnej pracy, naj- nac 1. aszcze - naos-o ez zrma-

powszedni ·szych trosk. a jej mie- ny. ·Na ~esień - prze\vażn:e śpo~~ 
. s.tkańcy _ „prozaikami'', wyzby- t~w~ w gr~1~ą _kratę._ Z futer ,1a_J 
· temi z wszelkiego „romantyzmu". 1 '' -~ksz.e: w d~c~e. maJą względn!e 

Mniemanie t. j. zup~tnie błędne. , ~.~11.e, ~ie mrn~J Jednak elegancln~ 
l.Jowodów, przemawiających prze- z.I e1bak1 1 łapki kar~kułow~. Ka~e 
ciwko tym utartym po,ęciom by- ~ „.k .. ma!e w SP,?l~oJnych kol?ra._h, 
lo cJość, a teraz przybywa jeszcze :t. .wy1ąt~nem w1smowego, naJodpo-
jeden. · w1cdn.eJszego do futra. 

Pan S . .R.. przemysłowiec łódz-
ki, wróciwsty przed kilku dniami Z Kanady nadeszfa wiadomJść 
do domu stwicrd.dł brak swej u- o śmierci Jakóba Kane, „kró-
rodziwej córki. Zaniepokojenie je- la s~uwaksu'\ pochodzącego z !'a
go wzrosło jeszcze bardziej, gdy dzi, który wyjechał z rodzinn0go 
córka przez kilka dm nie dawała miasta przed 40-50 Iaty, jako hie
zna~~ życia o s?~ie. Po tygodniu dny szewc z ul. fajfra. Nazywał s ' ę 
wroc1fa ~o Ło_d~1 1 !o nie sama, ~le . wtedy poprostu Kahn. Zmarły po-

.-: z męzem, mz~m~rem, czt°'~1~- I wstawił podobno nietvlko · wielki 
kiem starszy!11 1. n.1e_zbyt zamoz- majątek, wynoszący ldka miljo

L n~m .. M~odz1. wz1ęh. s!ub w War- !}]ÓW dolarów, ale także spaclko
el i ~~aw!e I l~e .U~V~~aJą na:vet za bierCÓW W swej nowe i ojczyźnie, 
ft_._._·,· I ~ o~owne l~ . wie ~Ie straSpioRnego 11 co z pewnością nie bardzo ucieszy 
ft ~"t: „meza Jansem pana . . jego krewnych w hodzi. 

sport ztożo·ny z killmnastu a czasami kil• 
kud„ies.ęciu dziewcząt ·odp~ywa do A· 
meryki do pewnego male&o m1asteczka 
w .Dfrbliżu New-Yorku. 

'fam w!aśnic zuajduje się zakład, w 
1 
którym z nlezdarnyc11 i n:c nie potraf,ą· 

1 cyca poct..warek n1ają niezau!ugo wyfru· 
' nąć ba1 wne i zaca w ycające OKO motyle. 
W tym zamkn.ętym i najzupełn.ej o.:10' 
sobH1onym od świata klasztorne miesz· 
kają kandydatki do rozma,ty·ch zawo· 
duw, do których przedewszystkiem WY' 
magana ):est urcu.ia. Tam jedzą, one, śp~ą., 
g.mnastykuJą się, tańczą, fecatują, ply· 
wa~ą., Tam są masowane przechodzą ro· 
zma.Jte operacje kosmetyczne zmierzają· 
ce do uuoskonalen.a ich p.ękności. 

Tam otrzymują szkołę ogłady towa· 
rzyskiej: uczą się chodzlć. siedzieć, jeść, 
µ.ć, oddychać~ kichać, rozmawiać, ruy
gnować i zdobywać. 

Dm:.:owy lekarz prowadzi codzienną 
śc:sfą kontrolę ich wagi. Aż w koń~u 
każda z nich obiera sobie drogę życia. 
Jedne tęskmą do kabaretu, inne pragi1ą 
zostać dobrze oplacanemi „manek;narm'• 
kelnerkami w eleganckich zakładach. 
Wówczas każda z n;ch przechodzi odpo• 
\"\·:edni kurs, gdzie ją szkolą od 6 .- 10 
rr,.iesięcy, i po zdaniu egzaminu dostar
czają jej posaaę. 

Z otrzymamem jej niema n'.gdy za• 
chodu, guvż niecierpLwi pryncypałowie, 
jeszc;.~ podczas trwającego kursu, za
ma w.a)\ podług albumów_ przyszłe swe 
pracownice. 

'Kontrakt i wszelkie porozumienie .., 
przyszłym pracodawcą załatwia, rnzu· 
mie s:ę, blUro tego zakładu i n;ewątpli· 
wie obc.ąga bez miłosierdzia swe pup!l· 
ki. 

Dotychczas przeszło przez tę kolonję 
i szkołę piękno.5ci 3CO pens!onarek, z 
których 8Q ma zapewniony wspaniaty 

I .
. byt, 60 jest na n:ezawodnej drodze do te· 

1 go samego celu, 12 mają zamiar powro· 
tu do Europy, wiele z nich powychodzilc 
zamąż, robiąc przeważn:e kolosalne k.v 
jery. 

·Madame w swych podróżach jest ob
legana przez matki, pragnące powierzye 
w jej rĘ.ce los swy~h przeważnie 2ale· 
dwie PTzystojnych cónk. Otrzymuje J:-ia 
w tym względzie oferty listowne, t eie· 

S k t k Ad li b I 
. graf.czne, telefon~czne, napastowana jest 

B ra ar ::a o a oawens a1n1 przez rozmaitych protekJorów, re""1rt· 
Iii U li riB zentantów literatury, teatru, finansj.;ry, 

b k k ~ · ~ ł ' · · d • · · k • dyplomacji i t. p. 
SZV . O za 00-.ZV 8 SW etnte Z8pOW18 ayącą się anerę' Oferty te sypią się jak z rogu .obf!to· 

Co usłyszymy p 11ZBZ rad" o Młoda stenotypistka, panl!la Dorotka, 'rotę tego lata w czasie swe.go pobytu V. ści, _al~ z pośród ,t~śięcy ch~tnych n:ad· 
12.00-13.00 - Muzyka z plyt gramofono- ·przez szereg tygodni, miesięcy, lat sie- Ameryce i zahrał ją z sobą do Europy. k? mo~na ~ybrac iedn~, dwie .kandyJa~-

wYch. cl.ziała codziennie w biurze przy maszy, Sekretarka nie opusz.czala prawie nl ki, pos.ada_Jące w swej urodzie zadateK 
13.00;-lą 1~ - Sygna! czasu. l~ejnat z _wie- nie do pisani1a i stukała w klawitSze, stu· gdy swego szafa, bo co chwila mógł po- prz~szte~ to:rtuny lub dobrobytu. To war 

iy MaTJac~1e1 w Krakowie, komumkat lotniczo- k ła . b , • . musi hyc p1erwszorzĘ.dny aby się weń 
tneteoro!ogiczny. I a „. c.:i'Ze owac 1e1 pracy. . • . 

13.10-15.00 - Przerw~. . . I e>to. na_gl.e .los. wyrwał ją z tej szar21 Si,edzą np. w loży w .Par~lciej <:?pe- oplac~lo wł-ozyć, tyle m.oz?łu ~ wyk!aJu 
15.00-15.20 - Komumkaty: meteorolosncz- 1ednosta1nosc1 zyc1a. rze, gdy nagle Loewe.nste1now1 przeb1e,ga 1 matenalr_1ego, ktoreby me zaw1odiy, ~e;;z 

ay, gospodarczy, nadprogram. : I Panna Dorotka mknęła w dal pockl:- przez mógł jakaś myśl. Mk>s D-omta mu- dobrze się rentowafy w rękach doś"\v1ad-

. i~:6i=i~:~g = b~ce;;a~rg z racli Tygodnia I ~i.em błyska wi1cznym w ~rzedzial.e 1,-ef si moment:lnie steno,gra.fować długi te- ~j.f~~a.~~·••tt ., .... ĄM••••••••t.,. 
dziecka p. t. „O~ieka spo!ecznll; nad niemowlę- klasy lub tonęła wygodnie w m1ękk1.ch legram, ktory ma hyc nad~y do Londy _ -
ciem" - wyidos1 dr. Marceli Gromski. podus21kach luksusowego samochodu., nu. Potem po teatrze kolaC}a w wytwor -
. 16.3_D-16.45 - T!godniowy przegląd _komu-' mie•szkała w wytwD'rnych hotelach, odby nei restauracji. ~~ 

nika7yin~ - wygłosi referen~ prasowv mm. ko- wała podróże powietrzne z Londynu do Mfoda stenotypistka pije wielkiemi 
mu111kacJ1, p. Tad. Strzetelsk1. I B k 1· 1 b B k li ' p · h t · · · ·· · · · · 

16.45-1~ oo _ Przerwa. . ru. s~ i u .. z . ro s-e o.o aryza w W} aus ami ~ p1~m,-c;e1. c~TY zyct<l; swJ~to-
17.00-11.25 - Program dla dzieci: p. Wan- godne1 kab.1mie prywatnego samolotu. wego. Zdiaie się 1e1, ze 1est k-opCl'llSzktem 

da Tatar.Idewicz om:'>wi L~s-t~ od dzieci. -:: ~a~ I . A po sześciu tygodniach takiego ~y- zamienionym przez dohroczy.nną wróż
proS<ram. Przygody Macmsia P. Poraz111sk1e1. , cia wygodnerfo zbytkowne-:ro powróciła kę w kr61.ewnę 

17.25-17.30 - Odczyt org. staraniem min. I d _'f_ '. b' "' · t ka t p d:n"; •L • ,_ .6. w. R. i o P. p. t. „PGwieść polska w szkole" znowu o p~o1u iurowego 1 s u , s tl . e~vne.go . 1a wszyS•VKO się ,K,Ou-czy. 
- wygłosi p. Juljan Krzyżanowski. ka w klawisze maszyny. · Człowiek, ktorego :prawą ręką była, nie 

17.5-0-18.00 - Koncert popołudniowy. Mu- Oto jest krótka historja jednego roz- żyje. Panna Dorn.tka sfaje się zbyteczna, 
zy.k_a ta~eczna z restauracji Kaz. Al?rr,..htą I dz:iału z życia pa.11ltly DOil'oty Neme., atne O'l:rz~uje skro1l1lllą kwotę pie.nię:',ną na 

S-ki. Wie~zbowa 8. Orkiestra pod kier. Maks. · rykański.ej sekretarki zmarł.ego trai?.iczn~ I podróż 3-cią klasą do Nowerro J-orku i 
Nadeleszy ego. ł. · . b Ad li L · t"' j_ I .l.- Am 1 • b .. 1"" , • 

19.00-19 20 _ RozmaitMd smierctą aro'!la o a. oewems, ·ema. wraca 1JJU ecy11.o, a. y s.zwtac n.owe1 po 
19.20-10.30 - Przerwa. · Loeweinstem zaą.ngu1ował pannę Do , sady. 

DO DRUKU 
.PROJEKTY i RYSUNKI tot 

wYKONY\.JA 

6 
WYTWÓRNIA Klt5Z 

l l\.,IA yo· ''P1ornKOWSKA 
1 lll.1fl\„ TEL. 57-68. 



„ \V }'Ciągnął" raka z przełyku . 
. Oszust-znachor „ wyleczvł" w ten sposób chorą 

kobie.tę • . 
Łódź, 17 wrzes1nfa. J to1ni1ego B~ańc.zyka, zamiesz:kał~go gdzie! 

Od ro'ku fuż 40-letnia rohotnka W et- p~d, Ło•dzią1 k~órzy rze~omo imał u,zdra
lentyna Mrugows1ka, zamieszkała prz)' w1ac nawe~ ~1euleczalm„.e c~o,ry>ch. • 
ulicy Ciemnej, była obłożnie cho~a. Po~ M:rugow.sk1 s·pJ'o\;a<l:~~ł więc do Lodn 
czątkowo J,ekar.zie nie mo·óli p·o•stawić Zb .iinachora. ,,Oudotwoil'ca długo badał 
dnej djagnozy. Dopi,ero ;stat.nio skon- ch?·rą., sma~ał ją jakąś maś.cią, ;poił po 
stat.owano ze Mru.óowska ma raka V; de1rzaną miksturą, szeptał ta1emrncze za 

. \ przeły1ku. ' "' I klęci~, aż Wfleszcir~ ~Y".i ą.~1'.ął ~ ~od lkoł 
---.:.___ Nie mogła przyjmować pokarmu. i ~ 1 dry zyweg-0 raka i oow11escił z tnumfern 

- .M6i szwagfor Rozenduf w ci~u 'każdym dlni1em czuł~ się co:ra~ . gorzej. : obecnym: · , • 

-- Widziałam pana wczorai z wędlką 
nad r.zeką. No i jakże, czy pos.z1częściło 
się panu? 

t t · h dz' · ·11 1 t b'ł ł cLn I Jeden z lekarzy ktore<5o do mei wezwa4 I - Tego raka wyc1ą.gnąłem cbo.rc1 % 
yst akme ie.s1ęc1 a zr0t l a y ma4 Jl.Ił' dał do zro~umieni: 1'e1' męiowrl. żt. gaJrdła. Od dziś dnia będzie zdrowa i bę· 
Ją e · ·'' ' d ' · ł d 90 1 t' 
. - To oin go mus.iał robić chyba w se stan chorej jest bardzo poważny. ZlitY a -!- . _a ' . ł 'ł h 

krecie„. Mrug·ow·ski nie miał iednak··e Z!byt4 . s.zc:;zęs i.wiony mą,z zap ac1 z.nac O• 
- Czemu? nie ro zaufania do doktorów medycyny t row1 .• W1:ęks~ą sumę . Gdy 7ed11ak ,UI?~y:1. ·~ 

-- A bardzo„ W międzyczasie pr..cy· 
chodził do m1n.i-e dwuik.rotn '..e ioopektoa 
podittil<owy, le.cz nie zastał mnie w d'Omu. 

- Bo ja ani ra~u nie słyszałam, Ż'eby j wo·bec tego postanowi1ł zasiągnąć porady 1· ład ki:~~a dni, 1a c~ora, mrn;it P'0'.wrMoci,c do 
· d · ł k · I h • z · · k 1: A z rowia, czu a sie coraz 5 orzeJ , :r.ugm41 

on s1e zia w rymm.a e.„ u znac orow. nai1om1 wsi azal>J. mu n* k' t 'ł k :1\k h ,_ „ B • s. i zwą ip1 o s u ac •J5.UtaCJ1 ranczy• 
m&W ka i wreszde zwrócił się do p.olilcjL 

Bogata Łódź nie bawi się lokalach! 
-~o·---

w:elkia re1:au~~c~e nis małą w łłodzi ra~n by:u.-1remi~c11a pubUczność 
naJepsza:-K„wałerowae p: .ą tylko . hilrbatę .„ 

-- :o•-----·-

Co na ten temat powuiaz·ał „E"~orassow1" 1aden z lódzkich rastauratorów 
Łódź, 17 wrz:eśinfa. sztować 250 złotych diz~enn'.e, a kryie ten że być pf.nvna przyszłości, Polacy prawie 

Okazało się, · iż Brańczyk był .Z1nrunym 
oszustem, karanym już za roizmaite 111a
chitt1acje, koiHdu~ące z kodeksem karnym. 
Osad~ono go w ares,zcie. 
ti-S'.&filMMNiMMiM'M 

LU ł\R 
nie został w żadnym 
filrnie przedstawiony 
z takim realizmem j!łk 

w obrazie 

Zbiliża sdę s·ezon zimc•wy, karnawał 1 wy'd.atek dopiero targ od 1000 zł-01tych. wcale !!Le uczę.sizcza;ą, a stałych gośc.: z 
pr0ed nez.ami łodzia•nma sta · e z.nów od- Gdz~eż myśleć o tak.:1111 wpływie, silwro pośr6d polakó'W - i•nteli',1enr,ów można 
wieczn.e pytan:e: „Co wbić z' wdnym cza ia sama „wcha he,ribata" n:e daje a.m na paL:a·:::h pinzieliczyć. Żydzi cha:lzą CZEz 

sem?" Jesteśmy pod tym względiem isto ćwierci·? Ludzie w Lcdzi nie lubią wydaĄ Isto, ale tanfo. Pozatcm najg:>rszą pub!! 
tnie u~9ś.ledzeni. Zag;ranicą w t~iem jatk wać pienięc?zy1 a częściowo pop.rostu się cznośdą są kawalerowie, Gd.z'1e~111dzi'e) 
Łódź miieśde, a choćby i w War:'.!izawie~ boją, aby nie zwrócić na siebie uw~g1 'kawa1ernwiie się baw.ją,, ale ta:ldch skirom 
wybór rozrywek 1jes,t bogaty. U na,s nic .. I w:adz podatkowych. Co1na~wyżej, uda nych młodych ludzi, jak w Łodzi cały 
Kiedy człiowielk obe!1r.zy już ws,zysi:ikie 'się cziasem ire~tauratoil"OWi dobry tairg w świat nie z.na. FHrtują najlepiej ptZ) l o' ł IJ ~ i~ l ~ ~ r t" 
prog:amy lónowe i zaj;i.:zy do teafa-u -. O· , gab~;1etach, aie - 111.,:,e. zaw6ze ma t,o co·S ~z;dan. ce h~rbaty i ciastku. żenią się wcze 
garma go nagle pusUk!i. Na calynn ŚW1e· i· ~poilnego z lkon.s•um.pj.ą normalną.. sn1e, ', 
~i·e. rozpmvs·z·e·;;:r.n;o'?y jeist zwyozai zab.i- - J~:ką ~;uMi•::;zność uważa pa:n za . Tak,, tak,. ma_m,y z doroisł~mi có1 eczka · 
Jama wol1nyioh go>dz,in w Io.kalach :resfau • . względ1!lle na.i1- ep~zą? 1Th1 po-.v1rnny 1eźctz1ć do ł.od1zL p.o mężów, 
r~cyjn~c!l pny muzy,ce. U nas _.:. pożal l . -: N:'7mcó~. J.est to ~Ie..men.t soli,d~y, ;.ja1k do Mekki.' a.Ie my, r~staurato1rzy, tru I ~.E'JJlt 
St~ Boze„. nie c1,skai.ący s·1ę, ale staiy. Resfo.uracia, dno, ale mus1imy po woli alb-0 umrzeć 2 

Nawiązujemy na ten temat rozmowe 1która pozyskała kI:jentelę niemiecką, mo gło·du, albo się wynkść„. Esi. Bó:ki. z restauraforem, · ~~ ~1Bt·· 
-W Ł.odzi, proszę pa.na, restaUa"·a~ie, Na Placu Reymonta w czasie bójki został do· 

szcze·g6lnie wię'ksze, n'.e ma;ą rac)·i bytu. T • • tkrwie poiurbo...,any 32 le:ni robotnik fabrycz-

L .J 6 a 1 e m n 'il c e n o cy p o s' "' ~ 'fJ b f1' e 1• ny Witold Olczak, . zamieszkały przy ulicy Zawi· 
U.uiność robotn~cza i drobniejs~ pr:;i,cow- , i · ~ U łł .l • szy 32. Udzie)ono mu pomocy na stacji po~oto-

nicy umysfowi wo.góle do lokalu nie za) ~ wfa. W mieszkaniu prz)' ulicy Towarowej 91 
rzą, bo a-ni ni.e mają pienię1dzy ani zwy- zostala pobita 49-letnia Antonina Białecka. 
czaju. Podstawą restauracji je~t masowe Krzyk-rumor i-uc· ecz. a pa nnv młode~. frz~ zbiegu_ ulic Żel"?'ms~iei;o i Alei I ll:faia 
wyźywienie. Cent u I.od j • dn k . t I 27-.etm „robotmk Antom W1ti;.zak (~cromsk1eg.o 

t k 
• b't . 'f m 2 zdz!e ab' Jes . . . Lódź, 17 w.rześnfa. I się obi.e sik.·o.li1ow.ane ro,dzinr,, pozostała 7) po p11ancmu posprzeczał s1ę z lotku osobm-

a z 1 e, ze w c1ą~u go Ul o rndo- k E k . kami, którzy dotkliwie go pobili. Po1!:-0fowie 
W!'~t każdy zd~ży pójść do demu, zje6ć, Od kilku mies1ę:::y trwały JUŻ pr.zyigo !sama w mles.z! amu ur1 manow, przewiozło Witczaka do domu. 

wypocząć i wró~ić do pracy. Dlateg.~ n:e towania do ś'1ubu Luze-ra BU11kmana, za. W godzinę później lokat·orzy tego de.-
ma u nas mi~jsca na restauracje typu mi1e'stZtkałe:,!o PilZ)'. Uilicy Luto~i-ers~.:ej l.. mu został~ . zaala~mo~van:i p:ekiel:e1m JVagly zgon. 
Dura.la, Aschingera, Lyonsa, Wyda wa- panl!lą Mał'ką Sto,ałJkows.ką, conką • amoz wrzaS'kami I wdaniami o pomoc nuwo- p . d d 1. L , • •~ · . A6 · b' d • 6 k p d1 St B k · • Killk . d, . . ł d ,;:e omem przy u icy u.on11er$KJeJ ·• 
tt»e o ta ów 1est tedy u nas z malemi ne,,,o upca z rze ·oorza. ar:zy ru zenca. ~ u siąs1a ow p.osp:esizy o 0 : zmarła nagle jakaś staruszka. Wezwane pq;ofo -
wyjątkami, zawsize po1łą;:;zone ' z.e stratą manowie i Stojaf.kowscy utrz)'.mywali . Brnks.ma:na,, któ:reg~ z.nalezbn.o w kury. wie nie mogło skonstabwać przyczyny zgonu, 

dfa restauratoira, i d.Jateg·o obiady w więk so~ą stosunik~ ~an~o~e , .a pro1.ektow3.'.1) larzu, pławr.ąrego s1~ we krwi. . Nie zdolan.o również ustalić nazwiska zmarłej, 
szych zakładach nie mogą być aini dość zw1~z.e~. małzensk1 .m1•ał 1e~z~,z.e,, bardz:ei - To ona na mme napadła, mora żo- gdyż nie posiadała przy sobie żadnych dokumcn-
do<bre ani tani·e. 

1
,z.aci.e.smc wę.zły tei „prz1niazru . Narze- n.a _ wołał ranny. _ Łów. Zwłoki zabezp:eczono na miejscu aż do ze!· 

' 1 } p M ścia władz sądowo • policyjnych. 
Wieczorem jest je'S."CZe gorzei Boga- ozony l narzeczona wpiroot kytiowa i się ani atka, na widok obcych iudzi, 

ta Lódź nie baWl· sie w"' Ioka'ach · N I w koszt,ownych prezentach. ślub któq narzudła na siebie palt-0 i uciekła. Gdza~ 
• ' ast db ł · · d k'11 cLn' · · b · 'd · · ' d d przemysłowcy i kupcy, nasza i.nteli>'fen- , oŁ } . sb1ę 

1
wiresu<l1e. J)'rze l·tK~ d11amd1. "; si.ę o• e;n.lłe zi:a1 1;11~ -d n.1edw1~ omo, g yi 

cia bawi s!ę za!t·anfo~, a nawet w War- ?'-uZJ, Y ~r~w nwą sentSac1_ą . ~ iz:e. me wroc1. a .row~:ez ? /'o ziców. • 
s~awie, ale w fohalu łód--:kim prawfe ich ' 11;1CY ba~uak1e'J. J?o B~anow z1,ec~ah N~~oze11cow1 ~dz1e . ono pcc:.::.ocy 112-

n~e widać. Ruch przyjezdnych jest m!ni- się go'Ś•c1e z całe1 Po1:;Jn. Uc,z:~a wese1n(\ j kars,~ei. Okazał~ ~1ę . t
1
e doznał on dosc 

malny [hote1e stoją oustkami) oibywatel- · P?dobno k;asizt,ow:ał~ grube tysiące i prn„ 

1 
dotkliwych obrazen c1e.e.s,nych. 

stwo 01koliczne, jeśli. wyjeroża, to rnczeJ I ciągnęła 81~ do switu. • N~e c~ce on ~diradzić powodów aw&~ 
cło Wa.rszawy. Nasi wie.t;zoirowi gośde _ WreGzc1e młoda para, ktorą szciyc1ły 1 tuny i UC1eczkę zony w noc pośJuhną.„ 
t<> po więks.zej części młodzież, tańczą<ea I 
CS;łą noc przy herbacie, kawie, c.zy pi•-
w1e r~adko. przy sikromnej kolacji. 

1
· M ł 0 da rosyjsl{a arystokratka 

okradła kochanka, który ią porzucił. 

Wisielec. 
W dniu wczorajszym 47-letni robotnik Fryde· 

ryk Grunwald. i:amieszkały przy ul:cy Kilitbkie
go 252 będąc w stanie pijanym powiesił 11ię na 
klamce od d:zwi ubikacji podwórzowej. \17isid
ca odcięto od sznura. Wezwane pogotowie w 
stanie dość ciężkim pozostawiło go pod opieka 
rodz;ny. 

Ovżurv a ptt.>k. 
Dziś dyżurują apteki: M. Bartosz:! ·:v"' 

sk'.ego (Piotrknwska 95), N. Epszteina 
(Piotrkowska 225), M. Rozenbluma (Ce· 
g'.elniana 12). Gorfeina (W-schodnia 54), 

Na1gorze1 wychodzą na swym ittltere
siie res taun torzy, którzy pos:orowadzali 
kabarety. Upadła na tern ,,Teatra1na", 
kieto\\rana Nzez takieg.o fachow·ca, jak 
p. Engler~ Kabaret najgorszy musi ko-

Łódź, 17 września . Rosjanka była bardzo wymag~ją:a. J. Koprowskiego (Nowomiejska lfQjb). 

Awanturnicze dzieje młodej arysto- Musiał Jej sprawiać futra, kupować biżu-1 • I 
kratki rosyjskiej, Tatiany Burdyczow5· terję i t. d„ co ostatecznie zmusiło go do · Pr~ech:>d~ąc pr~~z. uhcę. · 
wny, mogłyby stanow;ć fascynujący zerwan'.a. I roz~ r 1 Y1 !ftę, uw".z~te~ un_1k-

p r z~ i ee ha~. a scenariusz filmowy. w czas'.e rewolu;ji Młodzieniec ośw'.adczył kochance 1lle5Z lf alec~wa 1 sm1.erci. 
·w .,

0 
a· } d . b" . 

1
. K bo1s2.ewick.ej uciekła z Rosji i po kilkulc- zupełnie szczerze, że nie rozporząq ~a -

c ~ r J po po u mu przy z 1egu u re on- · t • · ł • d· • · · • k' t t k · • któ b 
1;tantynowskiej i Zachodniej został prze.jechany meJ w. oczę ze po sw1ec1e zatptesz ~t~ a . znacznem1 sumami, re y pozwow (E·~;"tZ'fh..oe!!:=:::l. 
przez samochód 3.8-letni drukarz Edward Mu- · wreszc:e na state w Warszawa~. Tu.a3 !Jy mu zadowolnić jej wszelkie kaprysy. X · 5~ 
szyński, zamieszkał.y przy ul. Cegielnhnej 111.1 sp'.eniężyfa pozostałe brylanty i wkrót· - W takim razie rozstan:emy S!ę. ·":::·'IV.._..._ 
Do;ntł ~n ciężk"~h i°brażdn ~lesnych. Wezwane ce znalazła się bez grosza. Przez pewien Znajdę w Łodzii innego - brzmiała jej --
0 0 ° owie przew:oz 0 g~-~ 0 omu. I czas występowała, jako tancerka, w ja· odpowiedź. ES~~ 

P d d 
"'* 

1
. D 

1 
.• 

43 
kimś podrzędn:ejszym nocnym kabate- \V czasie tej ostatniej wizyty, kt6rą = = 

- rze omem przy u 1cv rewnows n e) · t ~ • • · · b l 1 kt I · · B l • ł · ' d, ~~--
dodał się pod koła samochodu 5-letni Wacław i Cle .s 01eczny~n; pozmeJ. ~ a .e . or(::\, Je] . Z10ZY , W zac1s:m~m . gma; 1\U, : • ::: 

Pietrzak.· Ch:opczyL doznał ciężkich pot~ucze11 j' kas3erką W km1e, lecz nigdzie me mogoła Skradla imu portfel, zaw1era:ący okdo :::: ~ ..:. 
I l -::::: -== = c~ic::go cia~~t'. P ogotowie pozostawi!o ~o pod o- zagrzać miejsca. Przed rokiem w War- 11000 złotych. M odzieniec złożył o tern 

pieką r_?dzicow. . ... szaw'.e zawarła znajom'ość z synem prze meldunek w policji. 

P 
, d *,;;r 

1
• N M • 1 mysłowca łódzkiego, Aleksandrem B. i i' Burdyczowówna zostata aresztowa· 

- n: ~9 omem przy u1cy owo· arys'n- 1 t • · · ''•k" Ml d · i · lt · l ł · d 
~kie j z0sta'a przejechana przez ro werzyste 72- I zos ata Je?'o. „przy3ac.?1. ą . . o :>'.lerl .e~ na 1 w . ,rezu ac1e ~n. a1 a ,s1e Pr.ze. s,~w 
lctn'a Natalia Mac [No.wo Marysińska 15). Po- 1 sprowadził Ja do ŁodzI 1 wyna1ął dla meJ dem, ktory skazał Ją na 4 mies. w1ezi.e!llia 
itotowic przewiozło poszkodowana do domu. l zaciszny ookoik orzy ulicy KiHńskie~o. 



Sł1. 4. 

ltódzkiB rozmówki. 
-· Chciałbym kupić moiei żonie nEt 

arod:dny „termos". 
-··Poco? 
-- Ona powiada, że jej jest zimno ! 

chciałaby mieć nurkowe fubro lub cos 
~odohnego. 

-- Pani m.nj.e nie zma? Przecież wczo 

• 

"Ir TOCZtli Ul(dl 
WUPildłiOWI. 

Jak już donosiliśmy. mjr. 
Toczek, zdobywca. wielu 
la.u.rów w zaiwoda.cb kon. 
nyeh. ulegl ~od
cias treningu wypadko
"·i. - Poucza.s brania 
przeszkody, mjr. Tomek 
'lpa.dl z konia. przyc.zeTu 
dozual cic;żkich obrażeń 

głow~-- Stan diielnego 
:;.portowca jest pow:i.i.ny. 

rai całowałem panią na schodach„. 1•1!S!ill1!mammaa*m•1••••rm11•mlllll•lłll••1111m1mM•!!llWlll:™l:IElmlllEIBlllll!!&'lllfMIRi•• 
- Ach, tak!.„ I pan sądzi, że dziś ~uż 

tawrze pan ze mną znajomo.ść, co? .. 

* ** - Powiadam ps..nu, panje Kohn, pra-
ca jest d1a mnie najlepsz.ym wypo<:zyn· 

Szkoła bez wychowawców 
Smutna pamiątka po niefortunnej pol:tyce 

ki em. 
- Mhm„. Dlatego pain tak źle wy- oszczędnościowej Grabskiego. 

glą:da„. I *** ł.ódź9 17 września. Ioo ze szkół państwowych t. zw. "wycho-
. -: Niech p~ni sobie ~yobrnz.i, że mo Napłyi.v dziecf do s~kół prywat~y.ch wawców". Oc•zywiście, ~~ był to ma· 
ra corka urodziła wczoraj synka„. A wie• p·nzy tegorocznych zap1s.ach wrzesmo- .newi!' rzekomo os.z,czędnosc10wy. Skutk 
pa.ni ile 0!11 waży?„. Zaledwie dwa kilo!.. wy·ch był s1tosumkowo t·ego zarządzenia przechowały się do dnia 

-· A i:le pani chce żeby ważyło dzie~ . . . dość znaczny dzisie;s.z·ego. Oto główna przyczyna, dzię 
ko, któ.re przychodzi na świat w clw<> i z1aw1~:ko to mo·żna było zaobi:;erworwać ki której rodzke uni1kają srzlkół państw.o-
micsiące po ślubie matlki? .• we wszyistkich dizieilni1cach Lodz,i bez. I wych. * względu na zamotno-ść miesz'kańców. Ni.e należy im tego hrać za złe. Sz!ko~ 

Zclawałoby się że j.e1s.t to dowód wz,ro Iła powi!11Da ni-e ty!iko u:::zyć lecz równieź 
-- I nic mi ni-e przywiozłeś z Paryża? 

1 to się nazyw~, że kochasz swą żonę?„. 
- Ależ, moja drcga, jak możesz cos 

podobnego przypuszczać, oczywiście, ż(# 

stu dobrobytu luC:ir.ości, lecz to są przy I wychowywać młodtież. 
czyny pozorne. Właśdwe po·wody są m- Któż jednak ma si.ę zająć sprawą wycho 
ne. · wania, skoro ziredukowano na te.n ce] 

ci przywi'Dzłem ... 
-- Aha!.. A więc p1"zyz.nai 

coś mieć na sumieniu!„ 

Rodz·!ce odda·ią siwe dzieci do szikół pr.zezinaczone fundusze? 
· . prywatnych, 1naicrej rzecz się p.nzedsitawia w -szko. 

sH~, musu._ 1 • ł h h prosząc o znaczne u g1 ac ,prywabnyc . 

•• • 
, lecz zależy im bal"'d,zo .na tern, aże.by Tam nauczycie.lov.rie pobierają &pec-

dziecko ich t•.częs;:;czało do s-zlkół prywat jalne dc;płaty za „wy·::howaws.two'' i dfa 
- Jakie zwierzę nadaie 

piej do -spożycia? 
się najfo- nych. tego 

Czyżby do do1v1rodziJo, że s2Jko.ły pań· rodzice wolą płacić byle1'y oddać swe 
nar::>-· s1bwowe źle są prowadz01ne luib, że ille -w dzieci w ręce prawdziwych opiekunów. - Kura. Można ią jeść przed 

dzeniem i po śmierci. 
*' 
** 

Słyiszał pan? .„ Rarkower umarł 1 

cały swój majątek zapisał domcwi sie
rot... 

- Co pan mówi?!„. Bardzo ładnie„. 
A co on z.ostawił!.„ 

- Pięcioro dzieci. 

* - SHUJkłam dziś lusf.erko, czeka 

nkh uozą. Mi·ejmy 1I1a.dzieję, że tego rodzaju oso; 
Nie, tego sz:kołom państwowym za.J'\Z.U czędności oświatowe nie sk1.11S1Zą l!las1zy1ch 

cić nie możina. Są jednak inne względy, I władz szlkolny;ch, które w najlJ.liżs.zym 
-które szkołę prywatną stawia~ą wyżej. czasie positarnją się usunąć tę smutną pa 

Jeszcze za czasów Grabskie.~o usu.nię miątkę po Grabsikim. 

9-ciomiesięczne medjum~ 
Wywołuje duchy zmarłych i mówi jak dorośli. 

Fryderyk Wielki 
w czystym mundurze .•• 

Do jakich granic sięga/ realizm 
mistrza Kamińskiego? 

Zmarły niedawno mistrz Kamifiskl 
odznaczał się, jak wiadomo, rzadko SDiJ" 

tyka1~y~ p~etyzmem wobec sztuki ak· 
tor~k~eJ i mestychaną wprost drobiazgo· 
wos-e1ą "'! odtwarzamu postaci sceni;;z· 
~ych. Świadczy o tern dobitnie następu· 
Jący szczefrół z życia tego w.elkiego ak· 
tora. 

. Wy~~rzylo się to za czasów bytnoś· 
CI Kammsk.ego '" Krakow;e, w dzień 
premjcry „Wielkiego Fryderyka" No· 
waczyl:skicgo Kiedv Nowaczy11.ski pisał 
tę sztul~ę p.crwszę jego myślą bylo aby 
ro_Ię głown~, w tej sztuce zagra! Kazi· 
mierz Kam.nski.~ 

~stotn~e rola bf ła jakgdyby dla nieg~ 
napisana, wchodziła znakomicie w jego 
genre, pasowała do Kamińskiego jak 
mało która. 

Mistrz zapal:t się do tej roli. Teatr 
Słowackiego sztukę wystawi!. 
. Po. długich przygotowan:ach i wytę· 
zonei piracy całego zespołu, nadszedł na· 
reszcie dzień premjery. 

Kilku przyjaciół Kamińskiego poszło 
go odwiedz'.ć przed spektaklem' w gar· 
~erobie. Wi~ok, który przedstawi! się 
~eh oczom, mogl prz.erazić najspokojniej· 
szego czt<Jwieta. 

Kamii1ski siedział na p-odłodze i szo· 
rowal now~utkim, białym mundurem fry 
derykowsk1m, zakurzoną podłogę gar 
dero by. 

- Bój się Boga, Każiu, co ty robisz? 
~ Moi drodzy, przysłali mi nowiutki 

biały mundur z kostjumerni. Przecież 
Fryderyk był taki niechluj. Nie n1-0gę 
wyjść na scenę w czystym mundurze_, 

-6ktorka a PO\ViBŚCiO· 
pisarka. 

7 a/enty, które nie chodzą z sobą 
w parze. mnie więc siedem nieszczęśliwych lat... 

- Niewiadomo, kochanie.„ Kto wie 
czy tak długo bedziesz jeszcze żyła.„ 

* ** 

Słynna berlińska aktorka Til!a Du· 
rieux wywołała w tych dniach niemałe 

W Lon•dynie odbywa się obecnie mię ka dojrzeje do porozumienia się ze świa zac;ekawienie wśród sfer inteligencji 
dzynarodowy kongres spirytystów. tern żywych. niemieckiej, występując jako - powieś· 

Pastor, który mieszkał z upiorem. 
- Panie, pan mnie rmał wyswatać 61 

bogatą, trzydziestoletnią wdówką, a ona 
ma przecież 52 lata!... 

- Czego pan się denerwuje?„. Cz1 
o.na .nie jest trzydziestoletnią wdówką ?„ 
Jej mąż umarł przed tTzydziestu Iaty!... 

30 polskich policjantów 
jedzie na naukę do Wiednia 

Główna komenda polioji państw.owej 
wysyła niebawem 30 O'ficerów po.Ji.cji z 
całego kraju ma 6-miesięczne przes.z'kole 
nie do Wiednia. 

Ofice.rowie prze.jdą tam !kurs teorety 
czny w Instytucie kryminologkznym, rpo 
C•zem będą przydziele.ni do wi1edeńskich 
1rzędów pohcyjnych na praktykę. 

Celem wyjazdu ·je.st głównie zapo·zna 
nie się z zasto•sowaniem chemji, ~ruko 
środka rozpoznawania fałszerstwa oraz 
założenie międ.zyna.rodowej karteteik> 
-pirzes tepców. 

Z pośród prelegentów specjalne zain Sensację wywołało również S'prawo;.. ciopisarka. Ukazała się bowiem, poprze-
teresowanie wzbudził grelk Ponerides, danie pasfora Haya z South-Minn.i.es. dzqna szumną ręklamą, książka jej autor 
który opowiedział o semacYinym wy- PastOir Hay od lat 30-'lu mieszka w stwa. 
padlku. dO'lllu probostwa tamtejszego. Odnzu, Jest to powieść p. t. „Wrota zamknę• 

Ni.edawno w Grecji zmarło pewna gdy się tylko wprowadził ckazało się, ly się". Bohaterką powieści jest aktor· 
26-rniesięcme dziecko, które licz<11c za- że w sypialni pokutuje ja' 'uch. ka, treścią - jej kariera sceniczna. 
ledwie 9 ·miesięcy ob1'awiało fenomenal- Pastor nie zastraszon 'r bynajmnie.1 K · k · niesamowitemi prze1'awami pogodził się siąż a wywołała sensację ze wz~lę 
ne właściwości medjumiczne. To maleń- du · k t k' · d · · ł k z obecnością widma i mieszkał raze:m :.. na n~zw_1s :o au ~r I, !e noczesrne c· 
stwo wywoływało duchy zma.r ych, tó- niem przez lat trzydzieści. ~a~ato się, ze p. Du~1eux Je~t ~vpr~wdz1e 
re opisywało dokładn.i.e, przemawiając Zjawę wi.dywał nietyllko pastor, aie i S\~Ie~ną aktorką, n;ewątp!Iw1e Jedną z 
ję:zyki·em ludzi do·rosłych. była ona również widzialna dla irunych naJWiększych wspołczesnych artyskk 

Dziecko, umierając, rzekło · do swe1 osób. dramatycznych, ale - talent Iitera;:;ki 
matki: PeWITTego razu ciotka pastora widzia-j ni~ ma nic wspóln~go. z talentem. aktor· 

- Nie płacz nie mairtw się, że roz- ła wychodzącą z. pokoju jakąś niez.nanlt sk.u~·;· ~r~t~Jsa mem1ecka przyięta po
stajemy się. Oni mnie wzywają do siebie ~obi~tę w str~ju z mini~n~j e~okii. T!i-1 w1esc z.1I.tos~1:vem wzrusze~iem rami?n, 
i przyrzekają mi, że będę mógł poro.zu- iemmca postac w starosw1eck1em ub.ra- odmaw1aiąc JeJ kategoryczme wszclk .;J 
miewać si·ę z wami z tamtego świata. niu rozpłynęła się nagle w powietrzu. wartości.„ 

Ojciec nie~wylldego dziecka. próbo- Niedawno w czasi.e robót przy repa-
wał nieie·dmokrobnie nawiązać konta!d racji budynku, znaleziono tuż pod sy· 
pośmie'tt111y, ale otrzymał z zaświató~ pialn.ią pastora szkielet ludzki. 
komuniikat że powinien tych prób zanie-1 Od te.go czasu widmo przestało się ~--
chać i czekać spokojnie, aż duch dzi.ec- kazywać. 

TEATR MIEJSKI. 
Dziś po raz ostatni na przcdslawicnill dla 

związków robotniczych „Księżniczka Turan 
dot'". 

Początek o ;.:udz. 7 m. 3'J Pozostalc biletJ 
dziś w cukierni Gostomskiego od 10 rano. 

'lOWLDJOOODDDDDDDDDDODODDCJCmD Był n a własnym gr 0 bi e. 
~ IYlężCZYŹDi § Nieboszczyk, który wrócił z tamtego świata. 

Jutro, we wtorek „Dz!cje grzechu'', 

TEATR POPULARNY. 
Dziś przedstawienie dla Zizesz~ń robotni

czych po cenach najniższych, na którcm ode· 
graną zostanie sztuka hi~tc;ryczn:i „Ucncral 
Bem". 

9 kto'rzy k?ch~cie_ w ko~i~cie uoso~ie- I We wr·zes'niu 1894 r. niei"aki Schley z c me mewmnośc1 1 czyśtośc1 
C1 btO'fZJ pragniecie w niei widzieć Rohfeldcn w Nadrenii zniknął bez wieści 
[J n kurtyzanę i bachantkę 

n
g kl·'fU[b cnzoasrćuje jej finezja i subtel- W jakiś czas potem w pobliskim le-

il J sie znaleziono szkielet. Rodzina Schleya 
8Bd któfY[b ~~d~~: jej perwersja i wy- rozpoznala w nim zaginionego. 

kto,flY pragniecie by kobieta ja~ ~ęcza Szkieletowi urządzono pogrzeb, po-
grała całą 11amą uczuc 1 na- chowano go uroczyście, a krewni czułą 

B strojów opieką otaczali grób. 
g wszystko to znajdziecie w grze Nade teraz, po 34 latach, Schlcy po-

~ 
niezrównanej ., 

H I wrócit do Rohfelden, wprawdzie posta· 
Brygity e m rzał·y i siwy ale zdrów i caty w jaknaj-

w superfilmie P• t. lepszym humorze. 

~ M ł . „ t " n a zens WO . Oświadczył, że wyjechał wówcz:is 
DOODDDDDDDDDDODODODDCJDOOOCJDDDD do Amervki, gdzie zdobył ookaźny ma-

jąk, a na starość zapragnął powrócić do 
ojczyzny .. 

Schlcy w towarzystwie kilku star
ców, dawnych swych przyjaciół i ko1e
gów udał się na swój grób i przekonał 
się, że grób ten jest z całym pietyzm~m 
jak najstaranniej utrzymywany. --TEATR KAMERAL~Y. 

Dziś, jutro i do czwartku wieczorem włącz
nie komedia satyryczna J. S2:aniaw5kiego „Pa
pierowY kochanek". 

W piątek pierwszy występ Stefana Jaracza 
w komedii de Plers'a i Caillavct"a „Romans pa
na kasjera''. Sprzedaż biletów od dziś w kasie 
zamawiań. ~ 

-

„Generał Bem" grany będzie w dals:-:yn· 
ciągu codziennie do :zwadk11 wlącwic. 

W środc o godz. 4 p.J potud:1iu przedstawie· 
nic dla szkół po cenach uajniższych. \\"idowis
ko poprzedzi okoli.:i110~~iow.'> j)rciekcia prot 
Orafczyńskiego. 

TEATR W SAU SCHEIBU:RA 
(Prz~dzabla11a 68) 

We wtorek premiera kapitalnej farsy .,20 
dni kozy" pełnej szampai1skiego humoru. R.ole 
!-:lówne grają panie: Biskupska, Hakowska, 0-
penówna, Wcrnisówna, pano·wie: Dębicz (za
raz(;·m reiyser), Oalęcki, Górecki, Grcwicz, Ma 
daliński i inni. 

„20 dni kozy" grane będzie we wtorek, śrQo 
tlę i cz,vartek punktualnie o godz. 8-ci wiecz<> 
rem. 
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Dziś i dni następnych! Dziś i .dni następnych! w 

Potężny dramat młodych dusz i ciał 

o . : ... czem się nie· nló\Vi rodzicom„. 
Wielki, o · wstrząsającej treści dramat z życia młodzieży. która bez opąmiętania, nie zwaza1ąc na mogące wyniknąć konsekwencje, 

ulega podszeptom zmysłów i naraża się lekkomyślnie na tysiączne niebezpieczeństwa natury seksualnej. 

~~0·'..,.9~:::~ Nina Vanriao;azAndrz-ej Maltoni 
Cienie i świąt,ła . zakaząnej miłości. 

llustrac a muzyczna pod batutą ·ft Czudnowskiego. 
/ 

Początek o godz. 4,30 popołudniu 

I 
Nieznane rekordy światowe Przez dziesięć lat był kobietą 

cę , którvcn się nie reklamuje, też są godni uwagi. Zadnym gestem nie zdradzał swojej właściwej płci. 
P9za popularnemi rekordamr lekkoa- wych, wtóczęgów i najrozmąitszych po- S • p • 

tletyczn.er:i1,. któ_r~ k~żdy spo.rtsmen zna . deirzanych obi?oków: O.zal.ta~ ~ ·:Ii 0~i enSaCytna Spra Wa W aryzu. 
na pam 1ęc, istmeJą Jeszcze ~;czne, sw:;!-1 w zawody, ktory tez na;·drnbrn;;J 1 nar . . 
go rodzaju rekordy, częstokroć ze spor- prędzej zestruże na w;órka kij z mięk- Luisa Grape , która przed trzema mie z.erterował i powrócił do Paryża za fał-
t~m ~ie_ nie mające ,wspólnego. Nateżą tu I ~ie,?:o drzew~. Ja11.o nar~ędzie mógl slu- ,· siącami . podcz. as_ kłót':1i małż~ńskiei z~~ szywemi dokumentami. 
row mez amervkansk1e rekorcly pracy zyc tylko po3edyńczy noż. o~ó.?. według mordowała swego męza, zositała u.ruew1n Obawlając się jednak, że ery wcześ-. 
biurowej np. rekord szybkości pisan a . tego opowia'dania, wziętegQ zresztą z ży niona przez parys;ki sąd przysięgłych. niej czy .później dostalllie się w iręce żan-
na maszynie. i te są d~sy~ rozreldai:na· c:a, niektórzy z zawodńdków pracowali z Na wyrak ten wpłynęły decydując!> darmenji, wpadł na pomysł przebr ania 
wa:1~ nat_om:ast europeJskte „wyczv:1y" szybkością maszyny i w przeci;1gu kil· okoliczności łaóodzące, gdyż Graipe byl się za kobietę. W znacznej mderze pomo 
mrneJ sąznane.. kunastu minut, gruby kij zamien:ali na alkoholikiem, który pod wpływem piian gły mu do te·go delikatne, kobiece :nie-

T~k'. np. żyJe w Bawarji pewien s~a- kupkę delikatnych wiór, nic grubszych stwa w niemiłosierny ,sppsób katował i ~al rysy_ t.waTzy i Justyn Gr.a.pe począ) 
ry gormk, ktory nałogowo, co chw::a od pasm jedwabiu. Zwyc '. t;zca ctrzymal ż-0nę i dziecko. Pewnej nocy, gdy p.ijak frgurowac 9ako Zuzanna La:r<lieu. 
zażvwa tabakę. Biorąc .przeciętną z je· tytuł mist_rza klubu. asnał, obudził óo ze snu płacz dziec'ka, Wkrótce też pod tą nową postacią 
dn~go ~nia, ~~m!eis.za „Oazet:i niect.:-iel- W Kantonie, rok roczn·~ urządzane I wó~czas oszal:ły _awan~turnik rzucił s~~ .~ositał. miejs·ce. u pe~nego po~ł·otnika .co 
na obLcza, 1z gormk ten w ctągu 4o lat są zawody łapania .'J>cheł. 'Jv roku 1927 na dziecko, a gdy 1e probowała osłonic Jest mezm1erme Clekawe, ze ipraC'U;)ą<: 
11użył 351,600 kilogramów tabaki, a więc mistrzem został niejaki t.u·Ts.:;hun. N,a- I matka, począł oboje bić i kopać. Zrozp<>. wśród samych ,robotnic, nie zdradził się 
więcej niż !edną trzeci·ą tenny. Rekord zwisko zwy~:ęz.cy tegoro::znego _ iesz- czona kobieta wystrzałem z rewolwern ani gednym gestem i szczegółem, który:hy 
ni e \vątp!iwy. cze nle dotarło do Europy. Lapończycy pot.ożyła go trupem na miejscu, poczem wzbudził podejrzenie co do a.ego fałszy„ 

W Norymberdze istpieje specjalnv znÓ\V, urządzają zawoJy fryzj:~rów. uśpiwszy dziecko, powierzyła je opiece wej płci. 
„klub żarłoków", którego dtugoletirm Mies~kańcy wioski głosują, który z ob- są,siadki, sama zaś oddała się w ręce po f . Przeciwnie t~~arzyszki jego zazdroj 
prezesem jest pewien rę,staurator o za- cinaczy wl9sów, czyni to najmniej bole· liajL · ciły mu szczupłeJ 1 modnej figury oraz 
kl~d zjad~j~cs w przeciągu kilku go- śnie. W~różniony otrzymuje w nag~t,dę Prawdzi~ą jednak s~1!sacj~ tego pro- niezwykłych . zd~lności i zręcznośc_i w 
tlzm kopę JaJ na twardo. dwa rernfery. · - cesu stanowiła przeszłosc z.abi:tegn prze.:: pracy. Jedynie tyłka dla grubszego 1eg.o 

Wkeprezes tego klubu, potrafi zjeść Rekord wytrwaf.ej i szybkiej pracy, żonę Justyna Grape: przemieszkiwał O·P głosi: i nieco kanciastych ruchów kole· 
w tym czasie ni•ewiele więcej niż pót k{r należy się bezwątpnien'a pewnej rcbot- bowiem w Paryżu przez lat 10 jako ko- żank1 przezwały go „Garsonką'" . 
py , reszta członków nawet do 25-ciu do- nicy belgijskiej, która niedaw;w świ~ciła bie.ta i j.ako ko·bieta prac·ował w rozma- W-reszcie przyszła amnestia ii. Zuzan• 
si.Qgnąć nie może. Tak więc restaurat )T I uroczyście dzień, w którym uszyła i tych zakła.daoh przemysłowych. na Lardieu nie z.j awiła się więcej do pr a. 
ten bezapelacyjnie, pokonuje elitę inny~h 10,000,000-y guzik. W dniu tym otrzyma- Grape pracował prz.ed wybuchem cy i wpadła jak kamień w wodę. 
żadoków. la ona gratyfikację od dyrektora, gdyż wojny w ~Gcinej z fa.bryk i odznaczył siię Obecnie podczas procesu adwokat 

W romansach Seelsfielda czył.<tmy o wszystkie te guziki wykonała w tej sa- jako niezmiernie zdolny robotnik. Gdy iego zabójczyni M. Gareon, wyj awi.ł d e-
„klubie s trugaczy", którego człor:kJw:,~ mej firmie. wybuchła wojna Grape został wcielony kawe przeżycia zabite·go Jus.tyna Grape. 
rekrutowali się z robotników porto· - do jednego z pułków, lecz wkórtce zde-

„~ . .... ..,..,,... .... ~·~~···.-,·-------------w•~ 

r7 --------------------------r~ &air - , 
\ ( JULJ AN GOSTYN. „„ 
I -- \ 

> Piekło miłości i zbrodni. < 
'1 \... . . . I . (WSPOŁCZESNA POWIESC SENSACYJNO-OBYCZAJOWA). \ 

~~ J~4 

L~---------------------------·~ Il) 

Następnego dnia odbyło się spotka- j kącie krótką naradę. Nie byto się nad 
nic sekundantów. Przygórski wydelego- czem zastanawiać. Przystąpiono do n-
wal w charakterze pelnomocni 1(ÓW mawiania warunków pojedynku. 
~w:)c lJ swych przy_.taciól ~Ian~manna ~ - Rodzaj broni? 
L011czo. Sekundam:;; Przygorsk:ego byli - Pistolety. 
nieprzejednani. - Czas. 

- Obowiązkiem naszym jest uczy· - Od dzlś za dwa dni, t. j. w czwar-
nić \Yszystko możliwe, ażeby zatarg- za- kk, godzina 6-ta rano. 
kończył ~ i ę po!ubown;e . - oś\v1adczyl - Miejsce? 
na \\'S tępic Szyszka - Wobec tego pro- _ o , d k tt b k · 
ponu;„, b'r s1JraWP dokłaJ ·ue rozwaz·uc' . . . gro e P: anemanna o o Jego 

, J ~· ·'. • • " • • 
1 

• -' 1 w1lh na Karolewie 
zast<u10w1c s i ę nad JeJ pokoJowem roz- N t k , · ł . 
y'a,zaF iem„. a e;m za onczy a się rozmowa se-

J . 
1 

. t · kundantow. 
-- a1rn p empo er.r mego mccudaw-

cy oświadczam, ż e 0 p;,lubown1~111 zała- Czyżewski był szczerze zma.rtwiony 
t\\·ic11iu in cydentu ni·e :ii'JŻe być mowy... wynikiem pertraktacji. 
- ed1~ a rt B01icza. · - Cóż ja teraz pocznę? - pytał ko· 

- Więc panov-·ie ka~eg-c.ry..::z:1:e nd- leg-ów, którzy przynieśli mu tę smutną 
rzuca ·ą \\ 'Szelki komprnrnis '?.- wiadomość. - Ten łajdak gotów jeszc?:e 

Tak jest! wyzyskać mój brak doświadczenia w 
strze.laniu i położy mnie trupem na miej

- Ależ to jest ni~slychanz ! - obu· scu ! 
: zat siv Bol esławski - Tak K:vnstji sta- - Nie przejmuj się tern, kochanie ... 
viać ni.; ·.,;ro lno! Zaczniemv się wraz ćwiczyć„. Przyjedź 

-- J esteśmy tvlk·J w ykonaw::ami do mnie po południu i weźmiemy się 
woli rinszcgo mocoda\\' ..::v„. - 0św'ad· do nauki... Po<l moją egidą w ciązu 
czyl ddi11 ityw;1:e Iia11emann. dwóch dni tak się wyćwiczysz, :le 

Sekundanci CzyżewskL!go odbyli w zastrzeHsz ptaka w locie ... Gtowe do !!ó· 

ry, mój drogi !.„ Grunt się nie przejmo· 1· A cóż na to potcja? ... Praw o? ... Wra· 
wać! dze'? ... 

Lecz dwa dni - to bylo stanowczo - Dwa ... 
za mało. Czyżewski nie oswoił się jesz- Przypomniał mu si ę jakiś epizod z 
cze z bronią. Strzelał na chybił trafił. sensacy jnej książki , opisującej ostat.lic 

Pojedynek mus i ał się jednak odbyć. chwile skazaflca. Zasta?awial .się wó_w· 
W czwartek 0 godzinie s-ej nad ra· czas nad tern co człowiek czuie , m:::Ją~ 

nem dwa prywatne auta, szczelnie poza- prze.d. sobą v,rycelowaną lufę, w kazd.::1 
mykane ruszyły w stronę Karolewa. c?w1I: gotową ~o strzał~ .. Zdawało m;i 

. . . . , ._ się, ze skazamec powanen krzy czec, 
. Przy~orslp. zacho~~ywał się spoKOJ wyrywać si ę z rąk oprawców, bronić 

me, Cz_Yzews~1 ~atom1ast zdradza! pe w- się wszelkiemi silami. Tak, tam to ~e:'l t 
ne zamepokoJ~me. . . . możliwe. Tam - b iorą go siłą tam ska· 

.Sekundanci przystąpili do wyrrnerze· zują go na śrni erc... ' 
nia mety. Lecz tu - kto tu go skazał? „ . Sam 

Ogródek, w którym miał s i ę odbyć przecież przyszedł w imię .iakiegoś nie· 
pojedynek by! raczej obszerną polaną, o- usankcjonowane.go prawa, dla zaspoko· 
toczoną dokoła drzewami. Za parkan0m jen ia czyfejś amb i,cji! 
wznosiła się elegancka willa ttaneman- Sam przyszedł _ nie wolno mu w ięc 
na. \Mokół panowała cisza. 

_ Gotowe!...~ rzekł Bończa, dając uciekać. Musi patrzeć w otwór lufy i 
znak ręką. nie drgi1ąć Tego wymaga honor. 

Lekarz sprawdził zawartość swej wa- A żTycie? ... Co jest ważniejsze? .. . 
lizeczkL - rzy .. . 

Rozdano pistolety. Sekundanci zajęli I Na dźwięk tego ·slowa wyprostował 
miejsca. · się. Insty nktownie. Przed oczyma s tanę· 

Przygórskii począł pierwszy mic- fa mu nagle Iialina. Przecież to wszys· 
irzyć w rywala. Czyżewski zbladł. Lufa I tko przez n ią. Już zrozumiał. Tu nie chw 
pistoletu ~kierowana byfa wprost w ie· I dzi o honor, ani o ambicję, tylko o Iia!i· 
go serce. Zimny pot oblał mu czoło. W 1 nę. I dumą napclnito si ę jego serce. I 
głowie powstawał chaos. dlatego wyprostował się . Spojrzał pr,r 

- Zabij.el.. Zabije!.„ - huczało mu sto w lufę . 
w mózgu i 'jakaś siła nagliła go do u- Padł s trzał. - - -
cieczki z tego straszliwego miejsca. \:Vi dz ia ł jeszcze jak drgnda ręka 

- Ktoś liczył: przechvnika, jak Inf~ chniżyta się i )e-
- Raz... dnocześnie poczuł clctkliwy ból w lewej 
Czyżewski skulił się - jak pies. To nodze wyżej kolana. 

wszystko stawał•o się dlań niezrozum'.a- Zachwiał się i pr..dt na z i em i ę . 
łe. Jak to jest możliwe?„. Zabijają czlo- Sekunda11 c: uioli go nod ramfona. Le· 
Więka, usprawiedliwiając S\vój mo:der- karz otworzył wali zkę i nachyli ł się 1iad 
czy czyn kodeksem honorowy1m. Coż to ranny;m. 
za kodeks? Kto go wymyślił? . „ I w szy- Au to P rzygórskicgo odjecha to. 
stko to dzieie sie wobes; świadków?... (D. c. n.)' 

" 



-- .EXPll:S5• ------------- ----

Dziś i dni następnych! 

Życiowy dramat osnuty na tle opowieści pod tyt. 

,,G·ALGAN EK'' rnli~W[l! l ulin) 
ml W ROLACH GŁÓWNYCH 

CARMErł BONI, LIVIO PARANELLI ~~~~n~~ HAtłS JUNKERMAN. 

„~UUftf K" 
TO NIE TA. która w ciemnej spelu'!ce sprzedaje S\\Vą miłość. 

TO NIE TA, która w wiadomym celu odmierza chodniki. 
TO NIE TA, którą wszyscy pomiatają 
TO wzruszające dzie~ e biednego dziewczęcia z ul'cy, umiejącego potęgą m: łotci obalić przesądy klasowe. 
zdobyć serce ukochanego, i wzn:eść się ponad środowisko w:elkorniejsld~j nędzy i grzechu. 

Ork~estra pod dyr. L. Kantora. Początek o godz. 4,30 popołudniu 

„„„„„Gaełlełlelle9efJ~GeC· l(1i:}tł{ł8•l 1iK18G88 ........... „.„ ..... ~.\\ 
Odeon-Wo ewil n Corso 

·Otwarcie Jesiennego Sezonu 
Najo wsza produ :1tja 1928· 29 r. 

Szaleństwa młodości i miłości!!! 
~~ . 

I· Miłostki Slud . · nla 
Wesoły film osnuty na tle znanej powieści p. t. S~udent„Zeb ak. · 

g~wr~~1= Harry lie~r~e, Hr. A~n~~ f~;~;~~IY, MHJ3 ~an~.ler, Han~ Junirnrwan. 

Po raz pierwszy w Łodzi! . 

t~g1nnie:ńo1wrr,~tw~e i 
w 12 aktach p. l, Q 

Pułk śmierci 
Charl 
Noa 

W roli głównej: 

Nad program: FARSA. Nad program~ FARSA. 
9łlNHICl4ll9Cla.aKHH1tDDQ&·E)-~~r~, ~3·~~.mc~NHłałHMIDIS&GIDłlMllHMIR4~' 

Fa rei, Marry Astor 
Beerv Geor:e Bancroft • • ·Nad program: FARSA • 

lłl 

APOLLO TROSKI SZATAN 
W rolech gł · wn"c': 

Wielka symfon·a miłości I poświęcenła w 12 wlell..ich aktacl:t. 

Dzis i dni nasrępnych! 

Orklest~f.::;:i~.~~c~~·ir::+b~~~·· po~ i Lya 'e Fulli. Earo~a II !!!IP.!!~:.."~~~~~ N enjou [ R:rr~~ Ctnr BZ . 
~ „ ••••••••• „ ...... : LECZNICA I Dr. ~ed I Dolłtór 1 fi1HlftflY110iMLł raił LEKAR~KIU c„„.„„„ •• „.„.,„„„„~ lekarzy specialistów I gabinet dentyLub „cz W"łłromvrb I 0-ra MA~Jł LEWai"łS:> .'ł~ -~!J . 

rr ,,.,. stv..:zn\ orz~ Uórnvm Rvnku I tJ ft Q ~„ I Ceglel„iana 6 ~· 3 t.e1. 43•Ql_ 

I A B 1J lP~~otrp~~V~t~~~u 2?(;m~el p~~~;,~c- Ce;~~ ~~~;~43 I 11~- - ~~~;· ::s~;: .~::;~~·~i11 LM\zse:zi~ ~ci!ł~:7c:111:l:~„ G~~:·. 

re n er a k•chl i:;rtYJiłlUje ;horych w ~buro-I powrócrł P·;· Wróc ł I w~n· e li ł SO.\' eleK•r· l•zą„ La·u,a łiW\lrl owa. Ele . tr:>te.11~ . 

! .. . . . "• bad1 w,.n ~tki-:h specJalnośCi od g Spec;alista chorób CeJSlft ana 2~ OJ8, SoUux \ J0 .1Z, PIZ\J c ud IJ- 8 Dla a 101.\1 ,,d t -4 _ 

• łlJ rano do 7-c i pu poi Szczepknie skćrnycb,wenerycz· 1
_ ' I i'ł o .... oo<wo zo..,,.. dział c··1 rutg•i est ~ tycznei' dz at 

" 

ospy. arrahz~ (moczu. ka!u. Krwi nycb i moczopłc;o· S _ ecial~sta C o , f•..:v · d ~ e, te• ap .• pod k erown ctwe:n ch .rurga . 

A łi Ód Z„, P1„otrkow1ka 80, •• plwocm elc) operacje. opatrunki wych. Naświetlanie rob slcornltch, Dra z. LEWli'<SONA. w godz. 'rz;yj od 3-4 . 
. d "-< • lamp11 kwarcową. ..,ener.uccnvcn. - - "~ - --- ~~" --·· 

fora a u l>t.O(~ t'rzy,mu1e od -euen1e lampa . 01'[t1tr I @•lllM\!liMPJ©Wi 

W tel 4 76 W W :zyty na mieście "• 8 do tu ra110 ~w ~rco"'ą Kl• r ~ • ~ t 

•• . • • • Zab_iegl I operaLJC od_ umowy Kąpiele.... - -8 P~vimuie__od. g~z. 1ngar P[U[l [ V Je ma ~1 nn 
I m ~wretlne Naswretlama lampa kwar. I od 0 w 8 ~o. 1~ 2. I 4 8 li VY lJ IJ 

po eca na sezon " cowa Roentgen Elektryzacja Z.;by Dla pań od 3-5 w medz. I święta 9-1. ł 
Jfl • i • • 11 sztuczne. koro~y złote. platyn~wr 0 ddz;e.na poczelc. Ddlad .P1ań od 4k-al5 · r~~0z',,0eblPslcw"'er11ne 1 inn~. suknie trikotinowe i t. p. = JeS eony I zimowy: m . -- ~ .,. - - o z1ena pocze - „„ , „ „ 

A I w niedziele 1 ś1w~~:t~o godz. 2 ~P Or .• med. nia. 1 lec~e":::s?a~p~ p1 zy mu;e do reperac,i. 

li Je~=.~~;.chiffony. li --t ~ f-A V: -•. I'\ t ~t. Bł~H~H) Dr. med. Andr;;;~rNr. ~ ~~n,~~~~ ~e:~:~~t=:~ ~1ie~!.~fr~;u · 
9 Materjały paltotowe • rJOvUlAIVVV~ . Moniuszki 11, ' B ł~~u GolT~v 32;;~yi ć; - A* =~lłt:..'1 
j\ AKsamity A -, te efon 63·22. Jf od 1.30-2.30 dla iańl !Jr med. ur. mtli. 

W Wełny W najlepsza tylko we fir*e PJW łtó~IŁ ' i Ir od 6-8 dla t'anów ff Ela I.ER~ l t . 

• Bawełn„ a EDMUND BOKSLEITNER i ;~~~~~~z~~or:i:k. przearowa~l.ł u W'l.~t:~:;t:.. ~ !SWI<; I u ~ ewK~ ·v [l 
• r k • Sienkiewi.cza 79, t.el. 41-79. p .iro~erapdjas. 10 _na ul. f"'I' . ,c,":,r::~r~~~~~e C;r skórne ~e„ 
• 

1ran i -- - ----- - rzy1mu1e o - 6 o s·e on a Ho 1 stenogra Jl 1stown1e • I ' " 
i \\'Jroby dziane Il „OStYIUt de 8oauta i ód 5-8 W!e~z. o,a· d kt) - • najszybciej wyu-1 Powrócił. !l~rvct "1" p .01 ~· 

'f • D i; c; ene y a czamy. _ „Steno a1 110DS an YDOVIS 13 •· 

Art N A RY o E „ Lekarz cent••sta . •el. ~0-2ti graf Polski", miesię nawrot 2 Tel. 55-52 

A Zagraniczne i K,rajowe. Dipl~meedel'Universitede .BeautePańs , • ~. ::ioec:1a!łsta c:ho:obcznikw.ychodzi.ln·Przyj?1ujedo 10ra?rzymu1e od 'J -! 

• -1~eg1elni„na 1~. m. i$ Meł. 6:J·9:.t t ~or~Wl[l skornycn I wenę stytut S~eoograficz- no 1 od 1-2. od od u-8. Dla pa . 

a W bogatym wyborze 1111' pielęgnac!a skóry i włosów. Specjalne ·ycznych. I e.:zen., ny. - Warszawa, ; 4-8 c.d 4 - 5, 

. a masaże twarzy i ciała. Masaże odtłu- • . swrntlem, (Lampii Krucza 26. 29 dla pań s PC od ) .a n1 eiam iż I eh 

& . łJl.,I szczające. Usuwanie zmarszczek, broda· 1rz}Jmu1e w łe:z- 11war.:ow ) I 4 5 [e:ty lll[l] [ „„„„„.„„.„„„„„„„„„9 wek, piegów. wągrów i innych defektów,nky p1zy 111. P1011- •1z.yjmu1e od 8 -Jl dla niezamożny•h li .· tli:i • • • 

l '-' cery. Usuwanie wlosów elek,101 zą kows1<re1 294 rano 1 od 5-J p1 „. cen" lec:r.n1c ---- . ....;;: ••••••••• „ ••••• „ .: elektToterapja0~~u~ ~:~JIJmt.aJe oci,c \Jd~~~ni;,~:" godz „„„ „„„11. 
Za-wydawnictwo~.R.epublika" sp. z o ow. Władysław Polak. W drukarni •• R.epubliki" sp. z ogr. odo. Piotrkowska 49 i ~ Redaktor odpow. fan Grobelnial1. 



W walce o tYttlł króla pollkich szos.„ 
Wczora)szy start „maratończyków ko·Jarstwa" w Ło

dzi do ostatniego etapu walki. 
·"'vwtad „Expressu" z fenomenalnym Wu1ck1emf 

'ł.6dź, 17 wrześn:iia. 
Kf!o wXlział 20-to tyisięozny tłum, ooze 

kujący w sobotę po południ.u przez trą 
godziny, na placu Tanfaniego, na maią· 
cych nadijechać oo strony Alebandrowa 
zawodników, którzy w piąitek dnia: 7-go 
wruśnta w Hczbie 80-ciu wyistaitfowah 
na swyich stalowych rumakach do pien. 
szego biegu .Oookoła PoliStki. i kto był 
świadkiem niebywałego entuzjazmu • 
dniu wczorajszym w godooacli poran
nych przy wyijeżdzie zawodników do da1 
szego, ostatnie.go etapu bie·gu - ten zro 
zumie doni06łą 'Wartość tego przedsię
wzięcia dda propaga!ll!dy ~ortu wśróa 
najszerszych mas społec.zieństwa. 

przed 10 dniami w Warszawie pn;ybyli 
w sobotę do Łodzi. Trudno któremuś z 
współza wodiniczących odmówić u:mani"a. 
F enome:nern jest tylJko Więcek. 

Wsoaniala organizacja. 
A teraz ~co o organizacji. 
Organlz.atji tej gigantyc2lnej imprezy 

naleta~by się o-s·ohny roz·dział. Pn.esrrl'a 
o·na w Łodzi najśmie1s.ze · ocze!kiwania. 
Cały aparat organi.zacyjiny pra·oował skła 
CLni.e w :rezultade cze·go organizatja w 
Lodzi była najleps•za1 jak to podkreślili 
wa.rs<zawianie. Cała machiina organiza
cyijna była jakby żywe-em skopjowana z 
na~ltepS1Zyieh wzmów zagra.niOZ111yclt. 

Po rozdaniu nag.ród nastąpiło PNemó 
wie.nie p:ręa:esa Zwiąa:!ku Po1skiich Towa 
r~tw Kolarakieh p. Bodal~eg>o., zak<>d 
czionie wiiwatami na cześć pierw:sz-ej gr,.. 
gainitycmej imprezy w kira~u. 

Ruszy/L · 
Z chwilą kiedy na wieży kO'Ścfoła św. 

Jana zegar wydzworul godz. 10-tą pad
ła komenda ,~Ba<-mość!" w cl:iwiJę po
tem s.t:rY.ał a następnie p. gen. Małachow 
ski da.ł znak do wyiruszienia. 

Ruszyli.. i za chwilę .p.r.zed nami pr.z9 
latu~e zwarfa grupa, w której tmdillo ik{Jo 
go rozpomać. Prowadzi 48 zawodniików 
Wi-E~ieelk. Pr.zez mi.asto ipiizejechali wO'l.no, 
lecz za mias.tem rozpcocz~ się Ofltatnt 

Sukces sportowy. Wczorajszy start. akt bitwy ..• 

Impreza największa dotąd w Polsce. W.czorai, już o godtz. 8-ej rano wiek> Co mówi oo/ski Bottechia-
~budowa.a}ł na miarę gigantyczną, na jak&ł, tysięc.roe rze<>ze widzów P,Ozajmował)l' 
mogą sobie pozwolić tylko wypróbowane miejsca wdł11.1ż chodtn~ków ulk prze.z kto Feliks Więcek? 
sportowo i organizacyjnie: Francja) Wło 

1 

r·e mieli wyrusrzyć zawodnicy w dalszy, Feliks Więcek - je~t osOlbą 1t1ajwięlk 
chy i Belgja przeszła najśmielsze oczekł ostabni etap. Na ulicy P1·zejazid, na mi-ei- &zego zaint:e:resowrunia. Prrz;ed startem u
w~ To było coś monumentalnego, scu startu :r.uch gorą021kowy. O godz. dalio mi si:ę z 1bohateriem .po1s!kicli ISZO!S 

cos! co tylk?. w samych superlatywach 9-ej pocięli się s.chodzić prz~awici:ele, zamienić kulika słów. 
mozna określić. władz państ:wiowych i mun1cypalnych r - Przedewszystkiem - mówi Wię-

Przedewszystkiiem spor.towot woj.sdcowoś'Ci. Aparaty !kinematogcafiicz- cek, - muszę sprostować wiadt·mośe 

Sami nie wiemy co .z.a matetjał pos.ia ne i fotog;raiicz.ne praoowały ,,aia aJko.rd", pism, jakobym pochod.iił z Brześcia Li
damy. Gdy przed czterema miesiącam. O g~,z.. 9.30 przybył starter h1>!lorOWJ, tewskiego. Urodziłem ,się w Wielkopol· 
zrodziła się inicjatywa popchnięcia nh dowodca OK. 4 •. p. gen. . Małach~~· sce. Z zawodu jestem masarzem. Rower 
rea.lin~ tory .da~ ijuż kieł.kującej mys;h pocz-e~ zawodnicy zositaJ1 usfawlE:m w jest moim najulubieńszym towarzyszem. 
o'rgamrowawa Biegu D.ooik'Oła Pol">ki, sze,reg1. Do Lodzi mam przewagę 1 godz. 12 min. 
sfery sportowe całego !kraju _ bą.dźm) i 16 sek. nad kolegami., co mnie już z g6 
szczerzy - a.ni przez chwilę nie iprzypu Rozdanie nagród. ry rredystyjnuje do tytułu zwycięscy chy 

szczały o takim sukcesie. Nie Hcrono si(f W kii!Jka minut późni.ej na.stąpifo u.ro ba, żeby jakiś nieszczęśliwy wypadek„. 

absołuitnie .z dużą labą star.tujących, ,._ CZ)'l&te mzdanie :na~ród. Nagrody otnzy. l k /b 
następnie nie wierzono, aiby 2-0 pro . zgłio mali: .•. 5 z · na ie asę ... 
szooych przybyło wogóle z lep.s-zym CZ'J Feliks Więcek - nagrodę gen. Mała - Przed startem do Łodzi miałem 

też gorszym wyni1kiem 51Porlow)'llll, do mt.. chowsik:ego, Ma.gist.raitu m. Łodzi pocieszną historję - ciągnie dalej Wię.-

ty. Rzeczywistość otwO!l".eyła nam oc:t) Stanisław. Kłosowicz - nagmdę M.a cek - Otrzymuję list od człowieka. któ· 
na wspaniały matetjał, jakim :polSkie ko- giJSbratu m. Łodzi, firmy „Edm.unid Tes- ry podaje się za mego znajomego z Byd• 
la.r.stwo &rosowe dziś dyspo.DJUjie. · che", Kl. Sport. 11Ge.."tite1man" i od Kluibu goszczy, a którego nie mogę sobie przy-

ro.dzimeigo TZS. pomnieć. W kopercie, obok listu ••• 5 iło-

Fenomenalny Więcek. 
Objawieniem jest Feliks Więcek. do

tąd mało znany kolarz Bydgoskiego Kłu 
bu Kolarzy, silny, giętki, pewny siebie 1 
opętany niezłomną wolą zwycięstwa. 
Więcek jest aUetą o stalowych mięś
niach i stalowej woli, jest niezaprzeczo„ 
nym królem polskich szos. Tea wybitny 
„tenor kota••, polski Ottavia Bottechia, 
zasługuje na najwyż$ze uznanie. Przez 
cały czas biegu dokonywał on formal· 
nych ncudów". 

Gdy pr.zy kolosalnym na.pięciu ner
waw diwudziestotysięcz.nego tłumu 
Wpadił na metę obwieszony oponami, po. 
kiryty brudnym potem i kurzem połikich 

Stanisław Malczewski - nagrodę R. tych. Treść listu była następująca: 
T. S. Widzew. Kochany Panie Więcek! ,,Za te 5 zło 

Jan Zak - nag~ę RTS. Widzew. tych kup Pan sobie kiełbasy na drogę, 
Longin Sierpiński - nag.rodę klubo- aby Panu sił starczyło do Warszawy." ty 

wą. · I czę Panu z całego serca zwycięstwa. Zy 
Jan Boczkowski - od kołegów Mu„ gmunt Paprocki". 

roW}"Oh. w~~ące! 

Zawody o wejście do extra klasy. 

Pogan (Poznań)-fa. T. S. li. Z:4 (1:1) 
Z trudem wywalczono zwycięstwo łodi.ian. 

ii ., 

Tabela rozgrywek 
o mistrzostwo Polski. 

1) Waria 20 
2) Wisła 20 
3) Cracovia 20 
4) Legja 21 
5) LF;C. 20 
6) Pogoń 21 
7) Polonja 21 
8) Czarni 19 
9) Warszawianika 18 

10) Turyści• 20 
11) Ruch 19 
12) Ł.K.S. 20 
13) Hasmo111ea 20 
14) T .K.S. 20 
15) ś1,ąislk 20 

W tab.eli powyższej 
mecz Wisła - ŁKS. 

30 43:"24 
27 62:27 
27 44:29 
26 55:32 
:26 49:35 
25 51:44 
24 50:41 
21 38i27 
18 33:36 
17 37:40 
17 25:32 
14 37:45 
t.1 35:53 
10 37:69 
4 14:67 

:uwzględi1i<>no 

Zawody strzeleckie 
z okazji jubileuszu ŁKS. 

W sobotę dnia 15 b. m. i w niedzielę 
dn. 16-g-o b. m. odbyty się międzyklul,J1)
we zawody strzeleckie, urządzone prz:!z 
sekcję str~lecką Ł. K. S-u z okazji jubi· 
leuszu 20-leda klubu. Wyniki powyż
szych zawodów przedstawiają się nastę· 
pują{:o: A) \łyi zawodach indywidualny.;h 
dla panów I-e miejsce zajął Antoni No· 
wer (Ł. K. S.) osiągając 185· punktów 
na 200 możliwych; d:rugie miejsce - Ja· 
rzębski Stanisław (Ł. K. S.), ostiągająe 
181 punktów; trzecie miejsce - Andrze
jak Marjan (ŁKS) 178 punktów; czwarte 
miejsce - Michalski Zygmunt, osiągając 
175 punktów i piąte miejsce - Bertschi11 
ger Ernest (ŁSSS) osiągając 169 punk• 
tów. NadnJlienic należy, ż_e w zawodach 
tych l.tczestniczylo JO~tu zawodników. 

B) W zawodach zespołowych, w któ 
ry·ch udzia! brało ogółem 6 zespołów; 
pierwsze miejsce zajął I·szy zespól Ł. K. 
S. w skład którego wchodzili Nower 
(186 punktów) Andrzejak (173 punkty) 
i Jarzębski (172 pU1ikty), osiągając ogó
łem 531 pimk.tó;.v na 600 możliwy ;h, 
Jl-gie miejsce zaj'ąl drugi zespół Ł. K. S. 
z Wilkowiczem (170 punktów), Michał· 
skim (168 punktów) i Sznajdrem (16( 
punktów), osiągając. ogóf em 498 punk 
tów. 

C) W zawodach indywidualnych dla 
pa(1 nagrody zdobyły: J-szą - p. Wen
tlówna Irena (ŁKS), osiągfliąc 65 punk· 
tów na 100 mo-żliwych, drugie m:iejsce 
zdobyła p. Zyiberberżanka Eda (ŁKS). 
zdobywając 64 punkty, HI·cia nagroda 
przyznana została p. Russównie Irenie 
również z Ł. K. S·u. 

Na omawianych zawodach p. Antoni 
Nower ustanowU nowy rekord klubowy 
osiągając w jednej tarczy 96 punktów na 
100 możliwych. Jest to najlepszy wynik 
'>V tej konkurencji w województwie 
· Iódzki·ęm. 

SZO·S witał go huragan oklasków. Owac· Mimo wczesnej godziny mecz Ł. T., w polu, lecz gubi się kompletnqe poci 
je w pełni zasłumne. Wpadł na metę u9 S. G. - Pogoń poznariska zgromadz:ł bramką. Trudno się byto doszukać w 
mrechnięty, na~pełniej pewny siebie ni<e przeszło 1500 osób na boisku Ł. K. 5. zespole poznańczyków wybitnych jed'lo· 
oglądając się wcale za nasitępinymi.. Nie Meczowa publiczność łódzka chciała s:ę , stek_, jednakowoż jako całość stano\vią 
po.mać po nim prze•SiZfo 1300 klm. prze. wreszcie naocznie przekonać w jakid · oni harmonijną dobrze zgraną Jednostki:. 
bytych. na rowerze i nikt nie wiedział ja formie znajduje się obecnie zespół Ł. T. footbalową. · I 
ki przebi.eg diramatyczny dla zwycięs.c-y S. G., który o_dniósł tak wspaniale zwy· Gra okresami dość ciekawa, acz wy

pięciu poprzednich etapów miała trasa cięstwo w ub:egfym tygodniu w Warsza bitnie A-klasowa. Brak było w akcjach 
Poznań - Łódź. W Poznani.u zaraz za wie. obu drużyn czegoś co daje długotrwały 
rogatką przy moście Więcek ulega wy~ Niestety, srodze zawiedli się zwolcn· trening fQOtbalowy t. zn. jakichś efekto· 
syipce, w irez:uHacie czego pokaleczył się nicy Ł. T. ~. G. Drużyna czarno · bia· wniejszych sztuczek technicznych, kt6· 
n:a. szczęści-e bez poważnieis.zych ohraże11. łych mfala bardzo slaby dzień i w p-ier· re tak często ogląda się na meczach ex· 

cielesny.eh. Na 21 klm. od Po.znani.a w wszej części zawodów po zdobyciu pier tra klasy. 
Skał01Wie, Więcltowi ,;!kicha nawala" w wszej bramki czarno - biali wogóle nie Pierwsze minuty gry należą do Ł. T. 
rerultade czego traci CJ111 8 minut na re· dochodzili do głosu. S. O. Gościam trudno widocznie oswoić 
pe.rację giumy._ co w~~ko:r.zystują zaw<Jdni- Pogoń górowała nad łodzianami pod się z szerokim terenem boisk;a. To też 
cy i pełnym ga.zem ·ruszyli naprzód. Go- każdym względem i jedynie nfodyspozy· w tej części meczu przeprowadzają 
dziaę i 17 minut morderczej jazdy - do- cji strzałowej oraz braku orjentacji pod bardzo ładne atak1: i w 8·ej minucie ro 
gania w tem pie 36 kim. na godz. przed- bramką jej napastników może Ł. T. S. ładnej kombinacji Królik - Iierbstre1c!1 
sięwziął ten fenomenalny kolarz. W Za- G. zawdzięczać, że pierwsza potowa ostatni zdobywa ostrym strzałem pierw
sutow.ie do~onił Więcek tQ!War.zyszy. meczu nie za~ończyła się zwycięstw;}m szą bramkę. Po tej bramce gra ulega cal· 
Wysiłek naprawdę heroiczny. gości z różnicą chociażby 2-ch bram..:ik. kowitej zmianie: goście całkowicie opa· 

• . . Po przerwie łodzianie opamiętali się nowują sytuację nic dopuszczając Ł. T. 
Wszyscy lodz1ame w /Juigu. ni·eco i rozpoczęli grę z podwójną ener- S. G. formalnie do głosu. 

Wobec blasku ja:ki opromienił or;obę gią. Goście nie w stanie byli oprzeć się Pomoc Ł. T. S. G. nie potrafi umicję-
Więcka zasadni.czo bledną wi.sz·ellkie fa1- r huraganowym atakom łodzian i po kilku- tnie obstawiać przeciwników i z tego 
o,-e znakomitoki. Klasę dla siebie stano~ nastominutowej grze w drugiej połov.nie powodu wytwarzają się stale •tgorą.ce" 
wi łodzianian Kłosowicz, który w ogó1- stało się jasnem, że drużyna Ł. T. S. O. momenty pod bramką łodzian. :Dwukrot· 
nej klasyfikacji był w Łodzi trzecim za zwuciężv. nie lewy łącznik marnuje „murowane" 
Więckiem i Oleckim z Warszawy. Bar- Naogół gości.e mimo przegranej za· sytuacje i !]op'iero w 40-ej minucie śto-

dzo do.br.ze jecl1ali .z:iresztą ło.dzioo.łe. ktć prezentowali się dodatnio. Zespół jest dek ataku Pogoni z dalekiej odległości 
tz.y te.ż w licibie w 'kitóre.j wy1sfa1rttowal1 dobrze zgrany, kombinuje wcale nieźle zdobywa czwartą i ostatnią bramkę. _dła 

obrony. Przy stanic . 1 :1 kończy się pier
wsza polowa gry. 

Po zmianie stron Iierbstreich już w 3 
minucie zyskuje bramkę. Ł. T. S. G. a: 
takuje teraz energ1:czniej, aczkolwiek !!ra 
łest równa i Pogoń również dość cz~sto 
znajduje się pod przeciwną bramką. 

Wreszcie w 20 minucie f'rancrnan 
wykorzystuje zamieszanie pod bramką 
O'ośct ; z kilku kroków zyskuje dalszą 
bramkę·. W 10 minut później WUnsche 
wykorzystuje błąd bramkarza gości i 
zdabywa czwartą i ostatnią bramkę d~a 
lodzi an. 

Na kilka minut przed końcem zawo· 
dów rewanżuje się prawy tącznik. strz~~ 
łając obok wybiegającego z bramki Pal· 
kowskiego. ~ezultat 4:2 n:ie ule?;a już 
zmianie. 

Sędziował zupelnie poJ;>rawtii:e p. 
Walczak z Warszawy. 



Itr. 8. 

Kobieta - kapelmistrzem. 

\ 

ł 

Gertruda Hordłiczka zostata dyrygentką , 
11rkiestry opery w Augsburgu (w Nkm- l 
~zech). Jest to pierwsza kobieta w fat· r. 

rop:c na podobncm stanowisku. 1 „„. r 

Pańitwo ~ei m·niitrów. ! 
Jest nim l\ndorra, 

nrumniejsza republika 
świecie. 

' naj 
Najmniejszą republiką w swiecie jest 

położone na granicy francusko-hiszpań
skiej „wolne państwo Andorra". Naj
mniej~za ta republika obejmuje bowiem 
obszar 175 kilometrów kwaclratowyc~1 i . 

liczy zaledwie 6.000 mieszkańców. .~.I 
więc akurat tyle ile wynosi ludność ia-1 
kiejś większej wsi. 

Naogół słyszy się w świecie bard;~a I 
niewiele o tern lilipuciem państewku.. 
Pochodzi to stąd, że Andorra leży w ma ł 
ło dostępnych górzystych okolicach Pi- f 
renejów, dokąd rzadko trafia obcy prz) 
bysz z Europy, - ore12 stąd, że micsz. 
kańcy republlki Andorry są ubogimi, :.-po 
kojnymi rolnikami i pasterzami, którz" 
zupełnie nie ruszają się ze swych mie)sc 
i prowadzą fy l,l'Ot monotonny ,nie mogą 
c.y wzbudzić większego zainteresowa-1 
ma. 

Jest jednak Andorra jedną ze star
szych republik europejskich. Powstanie 
iei datuje l'ię jeszcze z czasów 11-go wie 
ku, gdy :;yn Karola Wielkiego walczył z 
Maurami. Z wdzięczności za pomoc, jaką 
mie:;.zka1'icy A.11dorry okazali wówczas ,,. 
bitwach z .Maurami - uznana została 
Andorra za niezawisłe państwo. Tę nie
zawisłość zachowała też Andorra cki 
inia dzisiejszego. 

Nic stało sie zaś to wcale na skutek 
walk, jakie mieszkańcy Andorry staczać 
musieli w obronie swej niezawisłosci„. 
Nie! Niezawisłość swą utrzymała tylko 
z tego prostego powodu, ze nikt nie wy
ciągał ręki po ten ubogi górzysty zaką
tt}k. Jedyną formą, która uzależnia An
~iorrę od państw obcych jest haracz, jaki 
f\ndorra płaci Francji i biskupowi hl~~
pańskiemu w Seode Urgel w zamian w 

'c:tpiek~ nad Andorrą. Haracz ten wyno
si na izecz Francji 960 franków, - a na 
rzecz biskupa hiszpai1skiego 460 pesse
tów hiszp. 

jest jednakże Andorra najciekawszą 
ł:aiste republiką. Nie ma tu ani wojska. 
a.ni straży cel'1ych, ani wielkich urzędót\I 
administracyjnych, - a przedewszyst
kiem nie ma ministrów. Państwo bez mt 
n.istrów.„ Jedynymi przedstawicielami 
władzy jest kilkunastu policjantów, któ
rzy czuwają nad ogólnem bezpieczeń
c;twem. Nie ńla też tu ani rządów s.karbo 
wych ani tez„ egzekutorów, podatko
wych. 

J\li11imalne podatki ściągają specjabie 
wybitni obywatele, lecz .zajęcia te są 
dla nich -uboczne. Ma natomiast Andorr::t 
parlament, liczący 24 posłów. Zbiera się 

n bardzo rzadko i obraduje tylko w wy~ 
jątko vych, nieprzewidzianych wypa<l-
~ach. · 

Na czele rept1bliki stoi prezydent. 
.'.IJic ma on iednak ani pałaców, ani służ
by i sekretarzy. Jest zwyczajnym rolni
kiem, Jłracującym jak inni,:na roli. Zawód 
prezydenta uprawia ubocznie w wolnych 
god:ó11ach wieczorowych. 

Ludno:ić Andorry składa się przewa~ 
nic z ubogich rolników i pasterzy. Żyją 
0;1i wszyscy bardzo prymitywnie. Kon
~erw>t tyzm i przywiązanie rlo tt".d~·cf? 

Otc ;,mączenn1k pracy!„. 

Clarence E:1clger, dyrektor w'elk:ej wv t\.vórni amerykanskiej, jest cz!owieki~m tak r.ahfyrn, iż nie ma chwfTki woineg~ 
.;zasu na ug-olenic s,ę. \Vobec tego CL-Y ii to w CL.asie k"erowa11 a zdjęciami fi!mo wemi. co plaslycznie widać na 111szel 

WSE fotogr-.allfjl&i.s.imm••••••-•••••••••• 

Amerykanka fay Wray jest ob cenie jeona, z nafo'ęknlejszych 
i najpopularnie~szycb c:-wiazd t abaraetów londyńskich i new· 

vorskic.h. 

Nie skazujcie siebie samych na nędzę. 
wygrianie i poniewierkę przez nieostrożne 
obchodzenie się z ogniem.· 

50.000 za kwadra· 
~tu~ę koła. 

Termin m1.1ął i nikt na
pro~ v nie dostał. 

W tych dniąch odsłonięto w francu~· 
kiem miaste·:z.ku Troyes pomn.ik byle.~'l 
nauczyciela Lerond. Pomnik dłuta jedne 
go z paryskich rzeźbiarzy, przedstawia 
Lerond'a stojącego prz.y tablicy do wy• 
kresów i dzierżącego w jednej ręce cyr• 
kiel, w drugiej linję. Na cokole !Jumn.ka 
wyrzeźhione jest koło i kwadrat. 

Mimo, że władze tego miasteczka sb 
bo so.:>~e przypominały. o egzystencji !1ati 

czycie.a Lerond, który w miodych sw i .::'ll 
latach W)emigrował do Ameryki i tam 
zmarł, pomnik stanął w myśl pozo'stawio 
nego przezeń projektu, aLbowiem zwy· 
kły ten belfer doszedł w Ameryce d\J 
kolosalnego mająt.Ku i pozostawił wła· 
dzom swego rodz.inn.ego miasteczka 13 
tysięcy dolarów na ce.e dobroczynne. 1 
których 10 tysięcy miały być obróconu 
na cele dobroczynne reszta zaś zużyt„ 
winna być na post~wienie mu pommka. 

Oprócz tego pozostawił Lerond 5(] 
tysięcy dla te.go, kto rozwiąże kwadra· 
tur,ę koła. StaTożytny ten problem mate 
matyczny zamiany powierzchni koła w 
taką samą pow~erzchnię kwadratu jes• 
w ścisłości niewykonalny. Akaó.emje nan 
kowe były zasypywane tyloma mylnemi 
rozwiązaniami, źe wreszcie Akademia 
fran<:uska oglosiła urzędowo, że zacianie 
to W'ykonane być nie może, na co zna1az.l 
~ię dowód na drodze matematyczne.i. 

Nie wystarczyło to .jednak. rozmai typ. 
dziwakom i laikom., którzy dalej· zaprz'l 
tają tem sob.ie głowę. Idea ta prześlado
wała również i zmarłego Lerond i po:?:o· 
stawil on nagrodę dla wynalazcy. a ponie 
w.aż żaden z uczonych nie chciał we;ść 
do przyszłego jury, Lerond zobowiązał uiawnia się na każdym kro~u. Wszelkie tąd .nikt z turystów światowych nie int~ do tego przyjaciela swego inżyn~era Wił 

nowoczesne zdobycze są obce. I tak n~ resował się A.ndorrę i nie był ciekaw p«li. J N 1 wet w „stolicy" republiki w Alavieja:. nać tę najmniejszą na świecie republikę. jama Cook'a w New orku. ieszczęś i.-
. · k' · t t N k A szkod·"' ... Gdyby bo„,.,;em wi'ęce. wy ten człowiek przejrzeć musiał około nieznane są ani . ma, ani ea ry. i t .... „. h k d 

też nie wie co to jest dancing, bar, sak- Europejczyków tu przybywało, moź.nah~ lOOOO na~rozmaitszyc 
1
prodje tów, ża en 

sofon i charleston. Nie zna się też chłop- rozstrzygnąć interesujący problem, cz~ jednak nie rozwiązywa z ania. 
czyc z włosami, ufryzowanymi ala gar- Andorra .. nie znając najzupeł iej nowo- I oto termin konkursu upłynął W· sty
con! Jedynem miejscem rozrywkowen„ czesnych form współczesnego życia, jest c~iu 1926 roku i niewiadomo jak posta
tej dziwacznej' i- jedynej w swoim rodza- krajem szczęśliwym, - czy też zasługu- 01ć z owemi 50 tysiącami dolarów, gdyt 
i1:1 stolii:y j~::it mały s;Zyiicz~k, mieszczą::::> 

1 
je na mian.o „najbardziej dziwacz.neli~ za izmarłv, nie dał w tym wz~lędzie ża.d.nvcii 

siP. w prow.z-0r~":':r.?1e,1 szopie„. Nawet ho· kątka Euro.'Qy'•„. ~ Wils. ws'kazowek w testamenme. 
tel::. :r: t ~ wyC,u;J:- <-„ •• o.~ - - albovr.~m do- . 




